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O D  R E D A K C Y I ,

Gdy nam przychodzi rozpatrzeć się w kolejach 
Przeglądu lekarskiego w kończącym  się właśnie 
roku, oko nasze nie promienieje radością świetne­
go powodzenia, ale i nie zasępia się m głą zwąt­
pienia , lecz z wyrazem spokoju, płynącego z otu­
chy w pożytek i potrzebę naszego zadania wodzi 
po tych uplynionych znowu kilkuset dniach p i­
śmienniczej pracy , chw ytając niektóre spostrzeże 
u ia , by niemi zasilić zasób doświadczenia i wy­
ciągnąć z nich ja k ą ś  naukę.

Rok temu, ja k  nie bez pewnćj żałości, przyró­
wnaliśmy nasze skąpo w spierane, mniój jeszcze 
zachęcane i dla tego stokroć mozolniejsze i cięż­
sze usiłowania do wędrówki po głuchej, strasznej 
m artwćm  milczeniem pustyni, dziś nie możemy się 
jeszcze pochlubić, żeśmy napotkali i z pociechą 
powitali ja k ą ś  weselszą oazę, taż sam a do koła 
spiekota powszechnej niemal obojętności, taż sama 
sucha jałow ość umysłowego otrętw ienia, z tą  ty l­
ko różnicą, żeśmy się z tym  brakiem  życia nieco 
więcćj oswoili. S taw ają nam  nieraz w myśli sło­

wa wielkiego wieszcza: „po tych drogach w iatr 
się b łąka11 ■— „tam tylko trupy nocują, tam tylko 
sępy k o c z u ją /1 ba zazdrościmy Farysow i poety 
dzielnych jego  zapasów z sępem , chm urą i ura- 
ganem, bo mu nie tylko urozmaiciły ciężką prze­
praw ę przez pustynne piaski, ale ożywiały i wzma­
cniały jego  zapał i odw agę- — nas tylko nuży 
i chęci wyczerpuje zabijająca, jednostajna, żadnym 
świeższym powiewem nie drgająca cisza. Czujemy 
udręczenie tej męki duchowćj, a mimo to kroczy­
my dalćj i z calem nątężeniem wol: niezłomnćj 
opieramy się temu wpływów1 rozprzęgającem u, 
choćby ju ż  nie my sam i, lecz następne dopióro 
pokolenie, ja k  niegdyś lud Izraela, po 40stu la­
tach tułactw a w pustyni, miało ujrzeć ziemię obie­
caną. Cóż nas do tego zniew ala? jestże ta  w y­
trwałość usprawiedliw iona? wartoż ponosić trudy, 
z których nikt lub mało kto chce korzystać? nie 
jestże  brak ten spółudziału ostrzegającćm  znamie­
niem , że owa potrzeba, której dogodzić pragn ie­
m y, czuć się w kra ju  nie daje, a zatem i zaspo­
kojenia wcale nie w ym aga? -—

Zastanawialiśmy się z rozwagą nad temi py­
taniami, a gdy je  może niejeden z naszych kole
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gów w duchu nam także zadaw ał, mamy sobie 
za obowiązek szczerze na nie odpowiedzieć. Czy­
nimy to w porządku odwrotnym , zaczynając od 
ostatniego, albowiem rozplątywać węzeł najłatw iej, 
poczynając od tego , na czem się skończyło jogo 
zawiązanie. — Owóż zaprzeczyć nie możemy, że 
z nabytego doświadczenia, nie zdołamy innego 
w yciągnąć wniofsku nad ten, że potrzeba naszego 
czasopisma dekarskiego istotnie tak  powszechnie 
c z u ć  s i ę  nie da je , jak b y  na pozór mniemać n a ­
leżało. Ale, że się ona c z u ć  n i e  d a j e ,  nie wy­
nika z tego wcale, aby i tej p o t r z e b y  n i e  b y ł o .  
Owszem uiczem niezachwiane mamy przekonanie, 
nie tylko o potrzebie ale i o konieczności utrzy­
mania iSszego przeglądu lekarskiego, a jak k o l­
wiek to dziwnem wydawać się zrazu może, do­
dam y jeszcze , że konieczność ta  je s t tym naglej- 
sza, im mniej się je j p o c z u c i e  w kraju obja- 
wna. —  Tłumaczymy się z tego zaraz ja k  nastę­
puje. Gdyby, uie mówimy kilka czasopism lekar­
sk ich , ale tylko jedno jeszcze prócz naszego w y­
chodziło w Galicyi i gdyby do niego tylko garnęli 
się. współpracownicy i czytelnicy; wolno byłoby 
tw ierdzić, iż nasz przegląd lekarsk i, nie umiejąc 
trafić bąć w istotne potrzeby piśmiennictwa nau­
kowego, bąć w smak publiczuości lek a rsk ie j, wi­
nien albo zmienić swój k ierunek, albo złożyć swe 
pióro i ustąpić bięglejszemu współzawodnikowi 
lubo i w takim razie mógłby ieszcze, mieć chlu­
bne powołanie obrony i poparcia pewnych zasad lub 
kierunku umiejętnego uprawnionego w naąeg, choć 
może powszechnię„jeszcze nie,uznanego; ale u nas 
tak  nie jest. Gdzież grom adzą się prace naszych ziom­
ków? gdzież napotkać m ożną^spostrzeżenia lek a r­
skie z kraju uaszegp,? któreż czayopisnro, bo 
i warszawskie nie są pod tym względem  szczę­
śliw sze, jest globem piśmiennictwa lekarskiego 
galicyjskiego? Czy nie ma tu lekarzów ? czy uie 
ma spostrzeżeń? czy nie ma nareszcie wyrobione­
go języ k a  naukowego? Owszem s i  Jakarze, sk a r­
by spostrzeżeń toną niepowrotnie przez zaniedba­
nie w nurtach zapom nienia, języ k  ojczysty, nasz 
p iękny , giętk i, malowniczy języ k  doprasza się 
niemal gorąco, by za pomocą udatuych jego  form 
strugi św iatła rozlewać po kraju. —

Czegóż więc na Boga nie dostaje? Otóż nie 
dostaje w oł stanowczćj i św iatłej. Jak ieś otrę-

twienie ogarnęło członki naszej społeczności le­
karsk ie j. iż jak zak lęte , |pomimo siły ruszać oię 
nie m ogą, jak iś  letarg głęboki zaw isnął na po­
wiekach i ubezwładnił cały ustrój. Nie godzi się 
milczeniem przedłużać ten sen złow rogi, lecz po­
trzeba, jeśli nie gromiącego dzw onu ,, to przynaj­
mniej budzącej sygnaturki, coby spłoszyła tę ospa­
łość i powołała do ruchu ociężałe oduogi. Otóż 
mamy to niewinne urostzc&euie być tą  sygnaturką 
i dzwonić a dzwonić tak d ługo, aż się kochani 
uasi koledzy porozruszają i zdolności swoje i naukę 
i doświadczenie i naszą piękną mowę ojczystą, 
marnować przestaną, obracając je  nie wyłączuie 
na korzyść chorych sw oich, ale i na pożytek po­
wszechny, na chlubę swoje i k ra ju  cHgeJd. Dopó­
ki cel ten ni 2 będzie osiągnięty, pozostaniemy k a ­
mieniem na naszem stanow isku , aż nas kto zdol­
niejszy lub szczęśliwszy w tem uie wyręczy. — 
Jest zatem potrzeba czasopisma lekarskiego, a po ­
trzeba ta  tym je s t pilniejsza, im mniej zdobyła so ­
bie uznania. Któż zaś zaprzeczy, że do zbawiennej 
czynności zachęcać, słowem i przykładem  naw ra­
cać je s t powołaniem tak szczytnćm i ponętnem, 
że się o nie mimo trudności i wielokrotnego z a ­
wodu przynajm niej pokusić w arto , a jeśli już  po­
kusić, to i wytrwać w przedsięw zięciu, bo wy­
trwałość jedynie prowadzi i trafia Sareaapie do 
celu? —  a ż  przekonauia nareszcie o tem wszy- 
s tk iem —  odpowiadamy ju ż  na pytanie pierwsze — 
płynie poczucie obowiązku zniew alającego nas do 
sumiennego spełnienia obranego raz zadania.

Skreśliwszy stanowisko nasżh, przypatrzm y sje 
teraz nieco bliżej jak . się względem nas zacho­
wują ci, dla których piszemy i otwieramy nasze 
kolumny. .

Serdecznie nasuinprzód powitać nam w y­
pada ową drobną lecz drogą .garstkę wiernych 
braci, zasilających nas spółpratmwnictwem 1 p rzed ­
płatą. We właspeiu poczuęiu, że dopełnili powm- 
nośpi, ja k  przystało na zaeffitob miłośników nau­
ki i postępu, znajdą zadowolenie słodsze , niżby 
to wyrazić mogły najgorętsze uasze słowa. Nie 
będą czekali dopiero usilnej prośby naszej, by nam 
i nadal nie odmawiali swej pomocy i silnie przy 
nas wytrwali, pomimo, że spoiny nasz zasiew tak 
bujnego jeszcze nie w ydaje plonu, jakbyśm y tego 
gorąco pragnęli. W szakże, jeżeli gdzie, to u nas



jeszcze piśmiennictwo ściśle naukowe sto' samem 
poświęceniem  niewielu pracowników.

Z uczuciem rzewnej litości wspominamy o tych 
ciężko obarczonych kolegach, którym  troska i za­
pasy o codzienne potrzeby życia nie zostaw iają 
ani myśli, ani chwili wolnej do zajęcia naukow e­
go , a tylko do rzadkich wyjątków  policzyć się 
godzi tak  okropną nędzę , dla którejby 3 Zł, a 
pólrocznia,;było przechodzącą siły ofiarą.

Lubo inaczej się ma rzecz z tymi, których tylko 
przygniata pożądane brzemię licznćj i zyskownej 
p rak ty k i, to wielu z nich znowu dla mnogiego 
zatrudnienia nie pam ięta, nie mówimy, o przesia­
niu przedpłaty wprost od siebie, bo to już  byłoby 
stra tą  czasu niepowetowaną, ale o porufcżeniu te­
go zlecenia komu innemu. Cóż jednakże bardziej 
cechuje prawego obywatela nad gorliwe w ypełnia­
nie i najdrobniejszej powinności, której zaniedba­
nie przyprawić może o upadek nie iednę zbawien­
ną  insty tucyą?

Są znowu inn i, co ironicznym uśmiechem 
i wzgardliwem machnięciem ręk i zbyw ają z góry 
n asze | czasopismo nie warte według nich ani 
wspomnienia ustnego, chyba lakonicznego, rzuco­
nego półgębkiem : „Co tam Przegląd lek a rsk i?“ 
Ależ, bracie kochany me zajrzałeś nawet do nie­
go! Zechciejże przynajm niej wziąść go choć raz 
do ręk i, trudno , abyś ęzytając. bez uprzedzenia, 
nie znalazł w nim jak iego  ziareczka zdrowego, 
a jeśliby nawet ciebie nie zadowolił, przypomni 
ci przynajm nićj obowiązek przyczynienia się jwóin- 
kolwiek, aby mógł być lepszym , bo los piśmien­
nictwa lekarskiego polskiego nie może, nie powi­
nien ci być obojętnym. W szakże często słyszćć 
się dają  żale i narzekan ia , że skutkiem pobiera 
nia nauki w języku  obcym, truduo je s t tłumaczyć 
się poprawnie mową ojczystą, otóż podana droga 
łatwa i tania do nabycia tej w praw y, czemuż 
z niej nie korzystać?

Lekceważenia doznają również usiłowania na 
sze od owych spółtowarzyszów, co zaczerpnąwszy 
skarbów wiedzy z hipokreny wiedeńskiej nie mo­
gą uw ierzyć, aby to co wychodzi w Krakowie i 
po polsku mogło się na co przydać. Niekorzystnie 
uprzedzeni zapom inają, że pracow ać naukowo we­
dług możności i sił dla kraju, w którym się żyje, 
je s t chlubniej i pożytecznićj, niż zwątpiwszy za-

 ̂ łożyć ręce i wzdychać na próżno za obcyrui bo­
gami, którzy zapewne naszej niedoli nie zaradzą, 

ś jeżeli sami o tem me pomyślimy. Czemuż zresztą 
; chciwie nie chw ytają nadarzonej im sposobności 

przeniesienia św iatła nabytego w szkole niemię? 
ckiej. do miejsc rodzinnych? Nie tylko ziomkom 
swoim w ielką w yrządzą przysługę ale i sami od- 

5 niosą tę korzyść, iż zapoznawszy się z piimien- 
) nictwem krajowem nie jednego może, niespraw ie­

dliwego pozbędą się uprzedzenia, nauczą się cenić 
piękność języka  ojczystego i w ładać nim należy 
cie. Niechaj biorą przykład z pobratymców na­
szych Czechów z ja k ą  wytrwałością, z jak im  za- 

\ palem ogólnym podtrzym ują oni swoje czasopismo,
S li tylko dla w ykształcenia naukowego języka, choć
j tenżó pod względem w yrobienia, pod względem

płodów piśmienniczych lekarskich bynajm niej je ­
szcze naszemu nie wyrównywa. Jeżeli zaś kto tak 

| bardzo mtwykł do niemczyzny, że się z polszczy-
> zną pogodzić nie może lub niechce, to dogodziloy 

najlepiej i sobie i krajow i, gdyby , pożegnał tę  
ziemię d la  której żadnego powziąść nie może 
przywiązania.

Słyszeć się nam dawało i tak ie  zdanie, że
< nam pisać raczej należy do dzienników zagrani-
\ cznych, niż do polskich, bo tylko stam tąd dowie­

dzą się czegoś o nas w świecie naukowym. Przy-
j znajem y, iż powinno narn zależeć, na szerszym
< rozgłosie prac naszych, jednakże je s t sposób na
£ to bez upośledzenia piśmiennictwa ojczystego,
i wszakże łatwo przesiać tłumaczenie do czasopisma

obcego. Z drugiej^ zaś strony nie ulega żadnej 
wątpliwości, że pisząc t y l k o  w o b c y m j  ę z y k u

> dogodzimy wprawdzie osobistej próżności, lecz ani
| o żdźblo jedno literatury naszej nie zbogaeimy.
> A właśnie też o to nam przedewszystkiem chodzić 

powinno, nie tyle o sławę u innych narodów7, de
i o bujny rozrost naukowych rodzimych płodów, o to

aby umiejętność za pomocą narzędzia ktemn naj- 
| właściwszego tj. mowy ojczystej krzewiła się u

nas, a zapuściwszy głębsze korzenie wydawać 
mogła plon tak  obfity, iżby go jjuż nie potrzeba 

! jak o  osobliwość ofiarować za gran icą, lecz żeby
się po niego ja k  po pszenicę obcy sami do nas 
zgłaszali. Zasiew ając rolą obcą obcym przyspa- 

i rzamy owoców nie sobie; ja k  też to wielu ziom­
ków zniewolonych siosuukami uczyniło i jeszcze
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czyni, chlubią się też nimi uczeni zagraniczni, 
ale jak o  nabytkami swojemi. Jak ąż  ztąd odniosło 
korzyść piśmiennictwo nasze? Nie odniosło żadnój.

Powie kto jeszcze , umiejętność je s t kosm o­
polityczna, nie ma ona żadnej wyłącznej ojczy­
zny, w jakim kolw iek jaw i się ona języ k u  zawsze 
przynosi pożytek i je s t pożądana. Praw da, że u- 
m iejętność sam a przez się nie je s t i być nie może 
własnością wyłączną jednego narodu lecz darzy 
swojemi praw dam i cały ród  ludzki. Ależ upraw iać 
j ą  mizerny człowiek nie może inaczej tylko w je ­
dnym języku, a gdy dzieje oświaty dowiodły, że naj­
skuteczniej się to udaje w ojczystym , dla czegóż 
więc Polak ma to czynić koniecznie w obcym? 
Czyż kosmopolityzm szlachetny pragnący spra­
wiedliwości równej dla w szystkich, każe służyć 
obcym jedynie , a nie sw oim ? nie żywić uprze­
dzeń dla odległych a  żywić je  dla najbliższych? 
nie krzywdzić nikogo tylko własnych rodaków? 
Kiedy Francuzowi, W łochowi, Anglikowi, Niem­
cowi, Holendrowi itd. kosmopolityzm nie zabrania 
tłum aczyć się mową swej ziemi maż tylko Polak  
być wiecznie skazany na niewolą uczenia się 
w szystkich języków, tylko nie sw ojego? K osm o­
polityzm urągający  tak  zasadom sprawiedliwości 
byłby raczej tylko podstępnym  wybiegiem pokry­
wającym  najnędzniejsze sobkostwo pragnące się 
uchylić od najw ażniejszych i najśw iętszych obo­
wiązków t. od obowiązków względem swego 
kraju i swych ziomków. Kosmopolityzm jeżeli ma 
znaczyć uznanie dobra i prawdy, gdziekolwiek się 
znachodzi, nie może wym agać aby zaniedbano 
tej zasady u siebie w domu. Tylko ci zwykle, eo 
nic robić nie chcą, lubią gnuśność swoję zasla- 
niać szumnym wyrazem kosmopolityzmu, bo pod 
pozorem służenia rzekomo całemu św iatu sądzą, 
że zapominać im wolno o powinnościach w zglę­
dem ojczyzny.

Obrzydłe potwory pragnące mieczem i ogniem 
wytępić każdy żywioł polski, są na szczęście u 
nas dziś nieszkodliwą już osobliwością.

Bardzo wielka liczba lekarzy nakoniec miałaby 
zresztą najlepsze chęci wspierania naszego czaso­
pism a i piśmiennictwa w ogólności, ale trzebaby 
tylko nie żądać od nich naprzód spólpraeownictwa, 
2gie przedpłaty, 3cie czytania dziennika choćby ofia­
rowanego i przesłanego darmo; bo jakoś niczego im

się nie chce, jako  wygodnisie, ja k o  fruges consumzre 
nati pragnęliby, aby im słodkiego snu nie przerywano. 
Ależ właśnie sen ten je s t trucizną um ysłową, w yr­
wać się z niego powinni koniecznie, potrzeba tyl­
ko c h c i e ć ,  ale c h c i e ć  s t a n o w c z o ,  bo silna 
wola je s t  ju ż  połową w ykonania.

Skończyliśmy nasz przegląd roczny, wynurzy­
liśmy się może zbyt szeroko, lecz otwarcie i w do 
brój myśli. Rozpoczniemy piąty rok bez złudnych 
nadziei, ale bez obawy, bo nam przyśw ieca jasna  
świadomość naszego celu.

Porażenie nerwu twarzowego
śród ś m i e r t e l n e g o  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y .

Podał J a n  G a w l t k ,

były assyatent kliniki lekarskiej W szechnicy Jayiell.

(Podług w ykładu prof. D ra D ietla .)

(Ciąg dalszy).

I  tak  u naszego chorego pow stała gruźlica 
wskutek wpływów szkodliwych, na ja k ie  sie cho­
ry  przy swem zatrudnieniu narażać m usia ł, nie 
odżyw iając się przytem  należycie.

Co do przebiegu choroby, ta  zaczęła się tu taj 
od kataru  oskrzelowego, do czego później przy­
stąpiło zapalenie opłucny, prawdo - podobnie tak  
pierwszy ja k  arugie już  na podstawie zakażenia 
gruźliczego. Gruźlica bowiem w ystępuje najczę­
ściej w pięciu następujących fo rm ach : a) jako  k a ­
tar oskrzelowy przeciągły, w którym  to razie za ­
zwyczaj w kącie nad lub pod obojczykiem po jednej 
lub po drugiej stronie — tylko odgłos bywa k ró t­
szy, oddech pęcherzykowy w yższy, ale słabszy, 
czasem szorstki, przerywany, tu i ówdzie z banie- 
czką, utrzym ującą się stale.

T rafiają się jednak  i takie gruźlicę, gdzie oprócz 
przeciągłego kataru  oskrzelowego żadnych fizy­
cznych nie można na nią wynaleźć dowodów ; 
w takich razach trza uwzględnić przypady ogól­
ne, przedew szystkiem , czy nie ma dziedziczności, 
usposobienia gruźliczego, krw otoków  plucowych 
i t. d., by gruźlicy nie pomieniać z prostym k a ta ­
rem oskrzelowym.

ójN nuą formą gruźlicy je s t katar krtaniow y, 
gdzie zwykle na podstawie gruźliczej krtań  się 
zapala, pociągając za sobą owrzodzenia gruźlicze,
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ztąd chrypka, a  nawet i u trata gbjsu, podczas gdy 
gruzełki w płucach czasem niepostrzeżenie swoją 
drogą się rozw ijają.

c) Trzecia forma gruźlicy w ystępuje pod po­
s tac ią  zapaleń płuc, w obec którego suchoty płu- 
cowe nagle przebiegają. W takiem  gruźliezem za­
paleniu płuc pokazują się plwociny dławcowe 
z krw ią pom ięszane, a  nawet krwotoki zabójcze, 
śród których chory życie swe kończy. W ypadki 
te przebiegają czasem tak  nagle i gwałtownie, że 
trudno wybadać jak ieś zmiany fizyczne.

d) Innym  razem rozpoczyna się gruźlica od 
zapalenia opłucny, pociągającego za sobą zazwy­
czaj bardzo rozległe wypociny. Równocześnie sa ­
dow ią się gruzełki w p łucach, jeżeli ich tam  po­
przednio już nie było; a  zapalenie opłucny zwy­
kle tak  przebiega, że w m iarę ubywania wypocin 
opłucnowych szerzą się w płucach gruźlicze n a ­
cieki, jakkolw iek i tak  bywa, że obok postępują­
cej naprzód gruźlicy w płucach, wypocina opłu- 
cnowa rozpada się w ropę, tworząc ogromne oto­
ki (empyema).

e) Ostatni rodzaj gruźlicy nie przybiera żadnej 
formy w ybitnój, przebiega zazwyczaj pomału, 
z nienacka bez wszelkich powyżej wymienionych 
przypadów. Dotknięte tak ą  gruźlicą osoby chudną, 
bleduą, wiotczeją, słabną, pocą się. Po dwóch lub 
trzech latach takiego kaw ęczenia w ystępują do- 
pićro wybitne oznaki gruźlicy w płucach , które 
już  fizycznie w ybadać się dają.

Że te formy gruźlicy jedne w drugie przejść 
m ogą, lub między sobą się łączą , dowodzi tego 
nasz przypadek, gdzie gruźlica od kataru  oskrze­
lowego się rozpoczęła, później w zapalenie opłu­
cny przeszła , od którego to czasu dość szybko 
przebiega, gdyż je s t już w okresie ostatnim, tak 
zwanych suchot (phthisis tuberculosa).

D alszy przebieg, łatwo przewidzieć, będzie tak ­
że szybki, a chory ulegnie wkrótce swemu cier­
pieniu z powodu nadzwyczajnego wyniszczenia 
całego organizmu.

Nie będziemy się tu w tak  niepomyślnym w y­
padku rozwodzili długo nad leczeniem gruźlicy, 
o którem  na innych miejscach obszerna była już  
mowa, zwrócimy tu tylko na tę  okoliczność uwa­
gę lekarza , by przedewszystkiem  podtrzym ując

siły chorego, wystąpił leczniczo przeciw powikła­
niom, o ile takowe usunąć się dadzą.

Zważając według tego w naszym wypadku na 
obrzmienie śledziony, wątroby, uwzględniając przy- 
tóm przypady niestrawności, zwłaszcza tak silną 
biegunkę, postanowiliśmy połączyć chininę z pro­
szkiem D o w e r a  i zapisaliśmy:

R p . Chinini s id fhuric i grana duodecim,
Pulv. Doweri grana sex.
Sacchari alb i drachmam.

M. f .  pulv. div. in  dos. aeq. duodecim.
D . 8. T rzy razy dnia po proszku.

Oprócz tego podawano choremu codzień na go­
dzinę przed obiadem ziółka gorzkie w edług zna­
nego przepisu prof. D i e t l a .

Gdy rozwolnienie mimo tych środków nie ustę­
powało, zapisaliśm y chorem u:

R p Ą R a d d . salep, scrupulum, 
f .  I. a. decoct. unciar. sex.,
Tinct. opii simplic. gutt. decem,
A lw nm is crudi gr. decem,
Ryrup. D iacodi: semunciam.

M. S. Co godzina po łyżce.
Dalszy przebieg kliniczny o tyle zasługuje na 

uwagę, iż nagle dnia 26go czerwca spostrzegliśmy 
rano , że wszystkie mięśnie odbierające gałązki 
od nerwu twarzowego po stronie lewój zostały 
porażone. I  tak  mięsień czołowy je s t ubezwładnio- 
ny, gdyż czoło nie okazuje po stronie lewej zm ar­
szczek, jak ie  na przeciwnej stronie dokładnie 
widzimy. Mięsień okrężny oczodołu (m. orbicula- 
n s )  je s t osłabiony, tak, iż jeg o  przeciwnik podno- 
sieiel powieki górnćj ( levator p a lp . sup erR n s), 
wziąwszy nad nim górę, utrzymuje powiekę g ó r­
ną podniesioną, nie dozwalając dokładnego za- 
mrużenia oka.

Również dźwigacz skrzydła nosowego i w argi 
g ó rn e j, jak o  też i podnosiciel ką ta  ustowego po 
tej stronie są porażone, gdyż ką t ust lewy na 
dół opadnięty. T ak  samo mięśnie jarzm ow e (zygo- 
matici rn.) nie potrafią wywołać po tój stronie uśmie­
chu. Mięsień policzkowy (buccinator) je s t tylko czę­
ściowo porażony, odpowiednio tym garązkom, ja k ;e 
od nerwu twarzowego d osta je , gdyż resztę tego 
mięśnia zaopatruje ja k  wiadomo druga galęź ner­
wu troistego; dla tego też chory potrafi tą  stroną 
dmuchać cokolw iek, ale nie może nią p rzy trzy­
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mać dokładnie włożonego do ust kęska. Także 
stulacz (zdziergacz) ust (orbicularis oris) je s t pora­
żony, albowiem chory nie potrafi ust ściągnąć do 
gwizdania. Nareszcie mięśnie dwubrzuszny i ryl- 
cognykowy (stylohyoideus) są porażone, gdyż nie 
można dostrzedz zwykłej ich czynności.

Podniebienie miękkie nie okazuje żadnych zmian, 
widać więc, iż gałązki, które nerw twarzowy od­
syła do zwoju klino-podniebiennego (ganglion sphe- 
nopalatinwm), a ztąd do podniebienia miękkiego 
nie są porażone. Co do nerwu bębenkowego ( chor- 
da tym pani) to ze zniszczenia bębenka i kosteczek 
słuchowych, śród których rzeczona ga łązka  nerwu 
twarzowego przebiega musieliśmy wnosić, że ta ­
kowa także je s t zniszczona. (D , c. n.)

Wykaz statystyczny chorób w 'klinice lekarskiej 
Krakowskiej leczonych ot! 1801— 18(13 r.

przez D ra F a l ę c k i e g o , b. Adj. klin.

(Giąg dalszy Ob. N. 41 r. b..)

T  A B L I  C A X.

Pom iędzy 80 przypadkam i durzycy było: 
D urzycy w ysypkowej . 35.
Durzycy brzusznej . . 45.

W durzycy wysypkowej uważaliśm y wysypkę 
obfitą, złożoną z plam ek drobnych, jasno-czerwo- 
nych, nieregularnych, nad powierzchnią skóry nie- 
w ystających pod uciskiem palca niknących.

U 35 chorych na durzycę w ysypkow ą, w y­
sypka była o b f i t a ........................... 34 razy (97.1% )
nie można je j było wyśledzić . 1 „ (3 .8% )
w jednym  przypadku, w którym  w całym przebie­
gu durzycy w ysypki wyśledzić niemożna było, za­
uważaliśm y powikłanie z wiądem schyłkowym, 
ze skórą suchą, szorstką, prawie ja k  pergaminową.

U 34 chorych na durzycę w ysypkow ą, u któ­
rych w ysypka była obfitą, uważaliśmy początek 
w ysypk i:

w dniu 3cim choroby 20 razy,,(58.8%)
„ „ 4 „ 11 „ (32.3% )
n >; n 3 „ (8.8 %)

W 11 przypadkach durzycy wysypkowej, w któ­
rych w ysypka dopiero 4go dnia pojaw iać się za­
częła, uważaliśmy następujące pow ikłania:
Z zapaleniem p ł u c .......................................... 3 razy

, „ nieżytem ostrym drobnych oskrzeli
i i (Bronchopnmmonia) . . . .  1
] z chrom obrzmieniem śledziony . . . 4 „
i n „ n w ątroby. . . . .  3 „
\ „ gruzełkam i w p ł u c a c h ................................1 „
i W 3 przypadkach, w którycU w ysypka dopie­

ro w 5tym dniu okazyw ać się zaczęła, były po- 
< w ikłania:
j . z zapaleniem płuc . . . .  1 raz
| „ „ osierdzia . . . l . , „
j „ zakażeziem zimnicznem . . 1 „

U 32 chorych na durzycę wysypkową, wysyp- 
■ ka znikła zupełnie, ta k , iż tylko szara plam ka 
5 pozosta ła :
i w dniu 10 ciioroby . . . 1 1  razy

,  »  ,,| i } 13 „ . . . .  5 „
s po 13 dniu choroby . . 2 „

\ W durzycy brzusznej uważaliśmy w ysypkę
■; skąpą, złożoną z krostek okrągłych, jasno-czerwo-
\ nycb, ściśle ograniczonych, twardawych, wielkości
> ziarnka prosa. Krostki te bywały czasem tak  b la­

d e , iż je  łatwiej palcam i nam acać, niż na pier­
wsze wejrzenie wzrokiem dostrzedz można było. 

s Siedlisko ich było przeważnie w okolicy dołka
| podsercowego, także w podźebrzu i w dolnych
\ bocznych częściach brzucha; na liuii białej nigdy
| ich nie postrzegaliśmy. W  rzadkich bardzo przy­

padkach znajdowaliśmy je  na tylnej ścianie tu ło ­
wia i na odnogach.

W 45 przypadkach durzycy brzusznej uwa- 
| żaliśm y:

z obfitą w ysypką . . .  7 (15.5% J 
z skąpą „ . . .  34 (75.5% )
całkiem bez wysypki . . 4 (8.8% )

W szystkie 7 przypadków, w których w ysypka 
s krostkowa obficie po skórze rozrzuconą była, na­

leżały do ciężkich; obfitej wysypce odpowiadały 
s zawsze również obfite wypociny w kiszkach.

Z pomiędzy tych 7min przypadków 2 ukoń- 
\ czyły się śmiercią — z których jeden  uległszy
| przy końcu trzeciego tygodnia powtórnemu nacie­

kowi w kiszkach, połączonemu z powtórnem po­
witaniem  krostek na brzuchu, umarł w dniu 

\ 32gim choroby, śród objawów przedziurawienia
\ kiszek.
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I jednego z pomiędzy tych 7 przypadków po­
w stał w 4tym tygodniu znaczny krwotok kiszko 
w y ; lecz ten chory został uratowany i po długiej 
i uporczywej rekonwalescencyi, przyszedł nareszcie 
do zdrowia.

W  jednym  z uycb przypadków powstało w 4tym 
tygodniu choroby obustronne zapalenie gruczołów 
przyusznych (parotitis bilateralis) , lecz i ten cho­
ry  po dłuższćj rekonwalescencyi wyzdrowiał.

W szystkie 4 przypadki, u których w całym 
przebiegu wysypki nie w ykryto, były powikłane 
z zapaleniem płuc, od którego choroba się rozpo­
częła (pneumotyphus).

W 41 przypadkach durzycy brzusznej zauw a­
żaliśmy powstanie wysypki k rostkow ej:

w dniu 7rnym choroby 1 (2.4:'/0)
„ 8 „ „ ' . 19 (4
„ 9 „ „ - 17 (41.4% )
v 10 „ W  . 3 n t * f >

po „ 10, „ „ . 1  (2 .4% )
Z 3 przypadków, w których w ysypka dopiero 

w dniu lOtym się pojaw iła, były 2 powikłane 
z chorobą Br ig h t a ; — l z  wiądern schyłkowym.

Jeden przypadek, w którym  dopiero po lOtym 
dniu bardzo skąpa w ysypka się pokazała, należał 
do durzyć płucowych (pneumotyphus).

W 34 przypadkach durzycy b rzusznej, w y­
sypka krostkow a znikła o tyle, że już  tylko szara, 
drożdżowego koloru plam a pozostała :

do 25 dnia choroby 26 razy (76.5°^'j 
„ 30 „ „ . 8 ( 2 ® J

Szare plamy pozostałe po wysypce krostkowej 
utrzym ywały się bardzo długo, t ak,  iż uieraz 
w kilka miesięcy po przebytej chorolne z obe­
cności tych plam rozpoznać przebytą durzycę brzu­
szną można było.

Na 45 przypadków durzycy brzusznój, zauw a­
żaliśmy, powtórnie w ystępującą w ysypkę krostko- 
w ą w połączeniu z recydywą choroby 8 razy (17.7n/0)

W 8 przypadkach recydywy, powtórna w ysyp­
k a  objawiła się:
w 3cim tygodniu choroby . . 4  razy (50.— '%)
„ 4  „ „ » . 3 „ (37.o°/oy

V •-* !■ !! » • 1 n ( 1 2 .5 °/o )
Z zestawienia w tej tablicy okazuje s ię , iż 

durzyca w ogólności należy do chorób wysypko­

w ych, lecz forma wysypki w obydwu durzycach 
odm ienna.

Durzyca wysypkowa posiada w ysypkę plam i­
s tą , obfitą, w 3eim łub 4tym dniu choroby się 
pojaw iającą; w durzycy zaś brzusznój znajdujem y 
w ysypkę krostkow atą, sk ąp ą , k tóra w 8mym lub 
9tym dniu choroby pow staje, a w litym ty g o ­
dniu choroby n ik n ie ; ztąd więc, durzycę wysypko- 

< w ą durzyca plam istą (Mjphus nm culom s) , durzycę
zaś brzuszną, durzycą krostkow a (typlius papulo- 

\ sus) nazwacby można.
Dalej widzimy z tej tablicy, iż powstawanie 

s wysypki kroptkowej w durzycy w ścisłym związ-
j; ku zostaje z naciekiem durzyeowym w kiszkach
( i z obfitości krostek durzycowych można wnio­

skować o obfitym nacieku w gruczołach kiszko- 
f wych. I tak uważaliśmy w klinice naszej zawsze
> ciężkie i groźne przypady brzuszne t a m , gdzie
> w ysypka krostkow a obficie się znajdow ała, a naj-
\ lżejsze w  tak  zwanej durzycy płucowej (pneumo-
i t y p h i l s w której bardzo nieliczna lub wcale ża ­

dnej wysypki nie było.
Stosunek, w którym w ysypka krostkow a do 

i nacieku durzycowego w kiszkach zostaje, okazu-
je  się jeszcze i z tąd , iż w przypadkach powrotu 

? spraw y durzycowej, równocześnie z objawam i świe-
( żego nacieku w kiszkach, świeże krostki na skó-
? rze brzucha powstawały. (D. c.^u.)

K a m ie n iec  d n ia '1 3 g o  g ru d n ia  1 8 6 5 .

Cholera dotąd straszyć nie przestaje, w mie- 
< ście je j nie ma wprawdzie, ale za to w gubernii cią­

gle go^ci, choć łagodnym  przebiegiem nacecho­
w ana: od 1 do 8go listopada liczono dotkniętych 

i rzeczoną Chorobą osob:
w Belzkim powiecie 127 z tych wyzdr. 74 zm arło35. 
w Mohylowskim 2
w Olgopolskim 12 — 5' — \.
w Winnickim 11 — 2 5.

! To urzędowe wiadom ości, z pryw atnych d o ­
wiaduję się , że w Mohylowskim choleryna niele- 

5 dwie panuje uagm binie, tak  w jednym  domu 14'
| osób je j ulegało, ale dzięki zaradczym środkom,

w  porę użytym, nie przechodzi w cholerę, —  kto 
1 wie, może za lat nie wiele, przy rozpowszechnieniu
\ należytych pojęć o tój niemocy między populacyą

w iejską, chorobę rzeczoną uczynimy mniej s tra ­
szną i groźną —  do wszystkiego wreszcie przy 
zwyczah się można. Komitet miejski ciągle swoje
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posiedzenia odbywa, ale knieje potrochę, bo i strach 
nie wielki co do epidemii i pierw szy zapał prze­
szedł —  słowiańska natura, w ytrw a}ości brak p a r  
boutade jesteśm y tylko dobrzy. Co do zmian atm o­
sferycznych powiedzieć muszę, żeśmy mieli jesień, 
a  raczej je j początek haniebnie m glisty i w ilg o ­
tny, przez cały październik do 6 grudnia barometr 
stał nisko (743,5), term om etr w skazyw ał od -f- 2 
do -j- 7,4° R., to też nieżyty były panującćm  
cierpieniem, a gorączki: powrotna, durzycowa a l­
bo raczej nibydurzyca (rneżyt durzycowym charak­
terem  nacechowany) zaczęły się na dobre szerzyć. 
Krwotoki z płuc nie tylko u dorosłych ale i u dzie­
ci były zjawiskiem  zwyczajnem. Z tro jga małych, 
które odwiedzałem, jedno  miało lata, inne po 
7, z dwóch ostatnich jedno umarło, bgo przy wie­
trze północno-wschodnim śnieg, wieczorem —  1,2° 
R., barom etr się podnosi, najw yżej stał 8 o godz 
2 po południu 768,4, zimna 9,2° R. (średn. dzien­
n a ); nieżyty żołądka i je lit s łabną , za to oskrze­
lowe częstsze, nadto k ilka w ypadków  zapalenia 
płuc naliczyłem w mieście.

Co do chorób dziecięcych , wspomnieć należy 
o płonicy m orderczej, szególnie w osadach w iej­
sk ich , w ikłają zapalenie p łuc, spraw a błonicowa, 
a  po przejściu w ysypki znakom ite obrzmienie 
gruczołów szyjnych i podszczękow ych, a  także 
białkomocz cechujący zwyrodnienie nćrek B r i g h -  
t o w e .

R O Z M A I T O Ś C I .

Źródło roślinne włóśniów
P anu jąea  nagminnie we wiosce Hedersleben w prowin- 

cyi saskiej Prus w łośn ica , która aż do lOgo b. m. w owej 
okoliey 81 ofiar już pochłonęła, jes t bodźcem dla badaezów 
do wyśledzenia źródła, z którego zarażone świnie chorobę tę 
ezerpią. Owóż poszukiwaniom D ra Steina  z Frankfurtu nad 
Menem udało się w ykryć włośnie nie tylko u różnych zwie­
rząt ja k  u myszy, szczurów, kretów ale także w b u r a ­
k a c h  c u k r o w y e h .

N e k r o l o g i a .
Umiejętność dotkliwej doznała straty przez zbyt wcze­

sny niestety zgon słynnego operatora D r. F r a n c i s z k a  S c h u i i a  

professora kliniki chirurgicznej w uniwersytecie wiedeń­
skim. W 61ym rokn życia uległ zabójezćj durzycy dnia 22 
b. m. w pierwszyeh dniach ehoroby. Bolesny ten cios oprócz 
powszechnej, rodzinną jeszcze żałobę wprowadza w dom tu ­
tejszego professora G i l e w s k i e g o ,  którego młoda małżonka 
je s t jedyną eórką zgasłego mistrza w ehirurgii.

W  Halli um arł d. 13 b. m. znakom ity  niegdyś przewo­
dnik kliniKi K r u k e n b b r ó  s t a r s z y  przeżywszy la t  76.

Uwiadomienie.
Przypominamy uprzejmie sz. prenumeratorom „Przeglądu 

lekarskiego“.j* że z upływem bieżącego miesiąca kończy się 
przedpłata za półroeze drugie r. b., upraszamy zatćm o ryehłe

odnowienie takow ej, jeżeli przesyłka nadal nie ma doznawał 
przerwy.

Przedpłata -oczna wynosi w m i e j s e u  6 Złr. w. a.
Z przesyłką pocztową w g r a n i c a c h  e e s . r a k u s k i e g o  

6 Złr. 60 e. w. a.
W  granieaeh z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  4 talary 20 srg.
Półroczna w m i e j s c u  3 Złr. w. a.
Z przesyłką pocztową w g r a n i c a c h  e e s . r a k u s k i e g o  

3 Złr. 30 e. w. a.
W  granicach z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  2 talary  10 brg.
Po za granieami ces. rakuskiego urzędy pocztowe przyj­

mujące przedpłatę, wskazują cenę z doliezeniem nadwyżki za 
przesyłkę.

Zwracamy uwagę sz. prenumeratorów z a g r a n i c z n y c h ,  
iż chcąe odbierać dziennik regularnie w p r o s t  p o e z t ą  winni 
uiszczać przedpłatę w u r z ę d z i e p o e z t o w y m  miejsca swego 
zam ieszkania; przesyłając zaś wprost do redakeyi przedpłatę 
m i e j  s c o  w ą  raezą wskazać drogę, na  jakiej dziennik odbierać 
sobie żyezą, lub czy sami eheąponosić daleko d r o ż s z e  na- 
tedy koszta przesyłki poeztowej.

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE

NAJNOWSZE DZIEŁA LEKARSKIE POLSKIE. 

P a m i ę t n i k  Tow arzystw a lekarskiego W arszawskiego w y ­
dawany za upoważnieniem rządu, pod redakeyą główną 
Dr. Stanisława J a n i k o w s k i e g o ,  ze współdziała­
niem Drów B a r a n o w s k i e g o ,  H o y e r a ,  K o n i t z a ,  
K o s i ń s k i e g o  i S z o k a l s k i e g o .  Serya IV. Tom 
VIII. Zeszyt 3 i 4 (wrzesień i październik). Ogólnego 
zbioru Tom LIV.

I. Rozprawy i pisma własne.
B o I l e ,  Choroby weneryczne. M i n k i e w i c z .  Porów ­
nawcze badania rozmaityeh operacyj, zalecanych prze­
ciw żylakom (varices) Część II. O r ł o w s k i .  Spostrze­
żenia z oddziału chirurgicznego mężczyzn szpitalu 
Dzieciątka Jezus od dnia 1 styeznia do dnia 1 iipea 
1865 r. M a ł e  z. Cholera, jej istota i leezenie.

II. Krytyka.
III. Czynności Towarzystwa lekarskiego w ar­

szawskiego. Posiedzenie ogólne. Posiedzenie oddzia­
łowe.

IV. Wiadomości zakrajowe.
V. Rozmaitości.

Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E.
F ried le ina  w Krakowie.

O m yłka d ru k arsk a .
W  numerze 51 str. 407 przędz. 2ga wiersz 18 o d  góry 

zamiast: p r z e t r w a n i e  winno być: p r z e r w a n i e .

Do numeru niniejszego dołąeza się ka rta  tytułow a i spis 
rzeczy zawartyeh w tomie IV. Przeglądu lekarskiego.



S ty czeń , lSSiti v.
Znaki: m gła— * , deszcz — : ,  an ieg z^ ł js ,  g r a d z r A ,  k r u p y — o ,  błyskawice, z :g rzm otam i =  I,

błyskanie bez grzm otów ^ !, W. — wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjuin Krak.

D
ni

a

C iepłota podług Ke&umura, Średnie dzienne 3 stpostrz. origufł r. 2 p. 10 w. Ozon Ilość wody 1 
spadłój z desz­
czem, ze śnie- | 
gioru i t. p. w 1 
24 g-uda. w lin 

paryż. ’ |

w ui^gu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
o g. 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° fi.

Prężność 
pary w lin. 

pa ryz.

Wilgotność 
względna 

w odset.kad

Kierunek 
i moc wia­

lni. 
Cisza--0 
burza--10

Stan Nieba 
pogodny-0 

zup. po­
chmurny—Ib

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 15 r.
I 0 W.

'największa najmniejsza

i
0

2-8
0

8-6 — 4°00 328-07 4*37 99-0 PdZ. 0-0 100 O-o 0 . 2 2  y  ' |
2 _ 2-4 __ 6-o — 4-23 29-23 1-36 100-0 W. 0-3 s - i 3 ip  ' 1-28 J$£ :
3 __ 6-0 — 9-8 — 7-37 29-19 1-00 100-0 W. 1-3 9-7 7-5 -  .
4 __ 7-0 _— 1 0 0 —  1 1 3 ? 29-67 0-08 100-0 m  o-7 - 9-3 - PO i--- •
5 T- 2-0 — 15-5 +  0-60 «128-08 1-84 87-7 Z. 4-7 i  8-7 1-0 1*1»36 ij? : W. :

6 + 3-7 1 0 +  i o o 25-48 1-Ś81 78*7 Z:«K> 9-3 * 5-5 2 88 : W.
7 + 0-9 0-8 —  0-20 27-79 1-79 9 1 3 Z. 3-7 10-0 5-0 0-15 ’Ąi i
8 + 1-1 — 0-7 +  o-Ją i 29-71 1-88 , 89-7 PdZ. 5 0 l . fj 3*7 4-8 2-10 $  IW . j
9 + 3-0 _ 1'5 +  o so : 28 54 1-72 8 8 * 3 PdZ. 0-7 7-3 2-0 S - #1

10 4 - 3-4 + i  2-i -f 2-53 29-06 2-11 84-0 Z. 2-0 10-0 4-5 0*72 : I1
11 + 4-3 _ 1-2 4- IW lf 30-78 2-17 92-3 Z. 0-3 8-3 3-0 O-06 : •
12 + 0-2 — 3-4 — ..243 29-40 ■ 1 -65 100-0 ZIMZ.O-Ot i r t W 5’ * 0-0 — • |
13 + 3 J — 3'6 4- 0-43 25-88, 1-74 84-0 Fu. 0-3 1-0 1 0 •--- ;
14 + 5.5 i . , OR +  2-97 22-37 2-13 82-7 Z.: 2-3 8-3 1-0 --- 1
15 + 4-9 -4-j 2-4 - |-  3-17 22  18 2-08 76 7 Z Pd Z 0-7 8-0 4 .5  ~ D-40 •

16 + 2-4 _ 1-8 - f  15401 2346 1 -90' V. 91-7 Pu W. 0-i 9-0 , 6-5 ...
17 + 0-8 — 4-0 — 1-80 23-40, 1-71 100-0 z. o-o 7-C 6-3 1 -20 ■£$ 0 ;
18 + 3.6 — 3-81 4- 22-45 1-92'' '80-0 W Pd W. 3-0 10-0 8-0 — .
19 + 1-2 — 3-6 — 0 67 25-27 1-78 92-0 Z. 1 3 6-7 i -5 0 86 3js
20 2-6 — b-9 : — 5-97 27-30 1-14 97-3 Pn W. 0-3 0-3 1-0 —

21 3-2 _ 11-8 —  8-10 27-37 0-94 '98-0 PnW .0-0 3-0 o-o —  • r
22 __ 5-0 __ 11-31 — 7-90 26-84 0-96 100-0 w. o-o 0-3 3-0 —
23 __ 2-6 — 8-91 —44-17 26-36 i - m 100-14 Pil. l-o 105f£ 4.0 1-47 £
24 __ 0-8 — 4-6 — '2-97 27-62 1-51 98-7 Z .0-7 . 9-3- ; 1-0 —
25 --- 1 0 — 5-4 — 'S'-53{ 26-87 1-45 99-3 Z. 0-3 K8 l-0r 0-38 Ąt i . 1?

26 2-0 __ 8-0 -  4-57 27-14 1-3,0 97-3 W.0 8 : 6-7 4-5 ofco .•;<
27 + 3-6 — 3-0 -j- 0‘83 23-77 1-94 90 7 W. 0-3 10-0 1-5 0-46
28 ~b 3-0 — 0-0 +  i -00 23-54 2-12 97-0 ZPdZ.0-7 10-0 0-5 2-40 • : &  j
29 + 0-2 — 2-9 —  1-33 27-22 1-66 . 93-7 ZPdZ. 3-7 5-7 6-5 0-41 'Ąi 2 W sS!
30 + 0-7 — 4-4 — 1-97 27-08 1-66 99-0 Z. 0-7 6-0 4-5
31 2-4 — 8-1 —  4-53 26-15 1-34 100-0 WFnW. 1-3 7-0 4-8 0-01 sjs '

Średnic mieś. —  B?86 3 M ”:m 1 6 1 :93.0 Z. 1-13)7 7*53 3-26., , Sum— 1 7 .'46 |

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 11 o godż. 12 wpoł.,33»l'"04. Najnięksacrlafeime pole odmian term. dnia 0,-bylu .
Najniższy „ » » „ <1. 14 „ 6 wiecz. 321 09. Najmniejsze j ,  „ B „ „ 10 „
kóźnica wysokości barom, w liagn  miesiąca . 9 95. brednie „ „ „ „ . . • . 1
Nazwawszy liczby wszystkich wiatrów w ciągu m i^p jra  100, było tł" t l V j  Pu W. — 7‘0, W- 14,1 , l’d\Y. f=  -' ż , Pd.

P d Z .=  10 2, Z. =  48 4, PnZ. =  4'8.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P d .:P n . — 1 : l ‘8ż; W .: Z — i: K‘3^.
Dni pogoduycb z clnuuraiui było 12, mokrych 7, śniegów 12, wielijów i.

17? 5. 
1?3.

Ml? 28
2d



Łuty, 1865 r.
Z naki: m gła — • ,  d e s z c z e : ,  ś n i e g - g r a d r r A ,  k ru p y -.-o , błyskawice z grzmotami =  I,

błyskanie bez grzmotów — t , W .— wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjuni Krak.

D
ni

a

C iepłota podług Rćaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 1 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w.

Ilość wody i i 
spadłej z desz­
czem, ze śnie­
giem i t. p. w 
24godź. w lin. 

paryz. -

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og.tir. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotnośd 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza = 0
luir/.H -10

Stan Nieba 
pogodiiy^O 

zup. po­
chmurny—10największa inajmniejsza

i
1

0
0-4

0
—  3-6 —  2 0 0 .122 0 8 1*66 100-0 Pn. 0-3 10-0 7-8 1 3 4  $

2 __ 1-8 —  3-6 —  3-13 23-43 1-50 100-0 Z. i-o 10-0 4-5 0-70 ijs
3 2-5 —  5-0 —  4-10 23-95 1-47 100-0 PnW. 0-7 10-0 4-5 —
4 5-1 —  9-6 —  7-23 25-28 1-02 100-0 PnW . 0-7 10-0 8-0 0-95 sj£

i
0 — 10-2 —  19-4 — 13-60 30-73 0-56 100-0 PnW . 0-0 3-3 7-0 0-52 4^

6 12-3 — 2 2  5 —  17 07 32-90 0 3 0 100-0 W. 0-7 0-0 6-5 —
7 __ 5-5 —  17-6 —  9-93 32-95 0-83 100-0 Z. 0-7 10-0 3-8 ---
8 . 10-6 —  14-0 — 12-03 30-13 0-62 100-0 W PnW .2-0 4-0 7-7 ---
9 __ 5-1 —  14-4 —  9-23 27-83 0-87 100-0 PnW . 1-0 8-0 5-0 -

10 — 4-5 —  8-8 —  7-07 30-23 1-00 100-0 Pn. 1-0 10-0 8-5 0-14 s{s

11
-

4-4 —  7-7 —  7-20 31-42 1-01 100-0 PnW . 0-7 10-0 9 3 —  W.

12 6-6 —  9-5 —  8-07 31-96 0-93 100-0 PnW . 6-7 10-0 8-7 —  W.

13 _ 8-5 —  12-5 — 11-27 32-89 0-67 100-0 PnW . 2-7 4-7 7-5 ---  !
14 __ 6-7 —  14-5 — 10-07 3 2 9 0 0-79 99-7 z . o-o 0-3 4.5 -
15 — 4-0 —  11-3 —  8-13 31-20 0-96 99-7 z. o-o 0-0 1-0

18 4-8 —  12-9 —  9-13 28-28 0-85 99-7 W PnW .0-0 4-0 2-0 ---  •

17 0-8 —  12-0 —  5-40 26-08 1-24 96-7 Z. o-o 2-7 1-0 --- •

18 1-2 —  4-5 —  0-27 26-71 1-68 86-3 Z. 0-7 7-3 1.5
19 2-5 —  1-0 +  0-23 27-52 1-68 8 4  0 Z 1-0 4-3 3-5 0-01 sjs

20 3.8 —  2 -0 +  0-77 25-75 1-66 79-0 Z. 0-7 7-0 4-0 0  02 jjs

21 + 0-2 —  5-6 —  3-37 28-50 1-36 93-0 Z. 0-7 2-7 1 0 —

22 1-6 —  4-3 — 3-10 30-53 1-50 100-0 Pn. 2-3 10-0 5-5 0-58

23 2-2 — 3-4 —  2-87 32-41 1-52 99-0 Pn. 2-7 10-0 8-8 0-57 4;

24 1-3 —  5 0 —  3-40 32-52 1-44 98-7 PnW. 0-7 10-0 4-2 0-03 ^

25 + 0-8 —  4-4 —  2-17 30-04 1-64 100-0 W. 1-7 10-0 7-7

26 4 - 0-3 —  3 3 —  2-23 31-07 1-62 99-0 PdZ.0-7 3-7 6-8 —  . j

27 4 - 4  0 —  4-5 —  0-30 29-24 1-68 87-3 ZPdZ.0-7 6-7 3-0 0-43 •  ifc

28
1

+ 0-2 —  4-6 —  1-90 28-38 1 72 99-3 Z. 1-7 6-7 4-5 0-06 ijs:

Średnie mieś. —  5 °8 6 329".’20 1 "-20 97-2 Pn.1-33 6-62 | 5-17 Sum—  5 -3 5

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 24 o godż. 8 rano 333"'80.
Najniższy „ „ „ „ d. I „ 5 wiecz. 322 '13.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . ll '"6 7 .
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn.

PdZ — 10 7, Z. =  29-2, PnZ. =  3'0.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. r=  1: 6 '50; W .: Z. =  1: 1'35. 
Dni pogodnych z chmurami było 10, śniegów 12, wichrów 2.

Największe dzienne pole odmian term. dnia 17 było . 
Najmniejsze „ „ „ » n 23 „ ■ • 1. 2.
Średnie „ „ » » .....................................5? 61.

18‘4, P n W .=  22‘6> W. 16' 1 , PdW . =  0 ’0 , Pd. =  0’0^



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

Marzec, 1 r.
Znaki: m gła— *, dśszcz — l ,  śn ieg— jf j, grad =  A .  krupy _ -o , błyskawice z grzmotami — I ,

błyskanie bez grzmotów — t , W . ~  wicher.

D
ni

a

C iepłota podług Reaumura Średnie dzienne z 3 spostr z. o g. 6 r. 2  p. 10  w.
Ozon 

sr. dz. “i
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłej z desz­
czem, ze śnie­
giem i t, p. w  
2 4god ź. w lin. 

paryz. ' ■

w cnigu dnia
Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
o g, 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0" R.

Prężność 
pary w  lin. 

pa ryz.

W ilgotność
względna

wodsetkacl

Kierunek 
i m oc w ia­

tru.
Cisza —0 
bnrza=J0

Stan Nieba 
pogodny=0  

zup. po­
chmurnymi 0największa najmniejsza

1 + 5-5
0

9-3 — i°-63 326-71 1-54 86-0 PdZ. 0-0 9-0 3-5 0-04 :
2

i
4-8 __ 0-8 +  1*17 27-15 1 *97.. 90-0 PdZ. 0-0 10 -0 0-0 .-v •

3
i

+ 5-5 — 0-6 4- i ’(>3 27-70 2-08 89-3 PnZ. 0-7 10-0 o-o — •
4 +■ 3-3 — 0-7 4  0-57 30-44 1-79 85-7 PnZ. 1-3 10-0 4-0 0-16 $
5 + 4-0 — 3-0 — 0-73 29-38 1-57 84-7 PdZ. 1-7 3-7 7-5 0 -10  jfs

6 - f 3-8 ___ 5-6 -  1 0 0 27-11 1-55 86-0 W. 0-7 5-0 8-5 __
7

l
-j- 5-9 — 2-4 +  1-20 27-31 1-85 83-3 PnW. 2-0 4-7 9-0 —

8 + 8 -(i + 0 4 4 - 3-23 23 94 2-03 1 0 4 PnW . 2-7 9-0 8-8 —
9 4- 4-8 0-2 -j- 1-60 25-52 2 -1 «» 93-6 PnZ. 1-0 10 -0 4-0 — •

10 + 2-9 + 0-3 +  0-93 26-66 2-04 94-0 Pd. 1-0 10-0 4-2 1-31 i sjs

11 + 2-3 __ 0-2 4- 0 4 7 25-36 l-9rr 94-0 PdZ. 1-3 10-0 4-2 1 - 8 1 $ .  ■
12 + 4-1 —. 1-3 4 -  1-00 27-28 1-94 89-7 Pd W. 1-0 9-7 7-8 0-31 sfs
13 2 1 — 0-7 — 0-03 26-83 1-8 6 93-7 PdZ. 1-7 10-0 4-5 —71 *
14 4 - 2-9 — 3-0 —  0-60 27-64 1-66 89-0 Pd W. 1-0 7-7 6-7 — ®
16

i
+ 3-2 — 0-9 4- 147 29-66 2-03 91-0 Pd W. 1-7 10-0 8-3 i

16 + 2-8 + 0 4 +  0-87 29-24 1-96 90-7 PnW . 4-3 10-0 9-5 __ i

17 4 - 4-4 0-2 +  0-97 27-82 1-96 89-7 PnW . 5-3 10-0 9-3 —
18 + 3-4 — 14 —  0-80 29-93 1-76 95-0 PnW . 5-0 10-0 8.7 —
19 5-4 —- 8 4 — 7-53 30-71 0-98 100-0 Pn. 5-0 8-3 9-0 0-13 $
20 — 5.9 — 11-2 — 8-91 31-30 0 8 0 99-0 Pn. 3-0 5-0 9-3 0-06 sjs ,

2 1 1 -8 __ 11-5 — 7-73 31 35 0-99 99-0 PdZ. 0-3 1 3 7-3 — i
2 2 + 0-9 —. 10 -1 -  4 4 0 27-76 140 10 0 -0 PnW . 0-7 6-0 7-5 0-70 s$s
23

i
0-5 _ 4-0 —  2*o7 24-13 1-59 100-0 PnW . 1-3 10 -0 9-3 6  12 *

24 o-o — 7-0 —  4-93 26-07 1-30 100-0 PdZ. 1-0 8-3 6 -5 —
25

i
4- 1-5 — 13 1 — 7-23 26-80 1-12 100-0 PnW . 1-0 7-7 4-5 —■ •

26 -t- 2-1 __ 7-1 —  1-57 27-55 1 Cl 90-7 PnW.0-7 6-3 1 7-3 —  •
27 - f 7-2 — 1 4 4 -  2 4 7 27-16 1-92 82-3 PnW. 1 0 5-3 9-0 —

28
l

+ 5-5 + 0-1 +  2-30 25-96 2-03 83-7 PnW . 1-3 1 0 0 9-3 0-52 i
29 4 - 1-6 1 4 — 0-30 , 24-77 l '7 S |- i 97-3 PdZ. 2 0 10 -0 5-7 0-92 $
30 + 1-0 — 2'9 — 143 26 9 9 1-77 10 0 -0 PdZ. 1-7 9-3 8-2 0-51 £
31 + 4-1 — 6 -8 — 0-63 30-94 1-70 89-0 Pu W. 2-0 7-0 ’ 0 -8 —  •

Średnie mieś. —  1-06 327-65 1-70 91-7 PnW. 1-60 8-17 6-78 Sum — 1 2 -6 9

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 21 o godź. 9 rano 331 "'88. I Największe dzienne pole odmian term. dnia 1 było . . 14°8.
Najniższy „ „ „ d. 23 „ 3 popłd. 822 '91. Najmniejsze „ „ „ „ ,, 16 „ . . 2*4.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . • 8"'97. I Średnie 1 „ „ „ „ . . .  6® 41
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100,  było Pu. — 9’7, PnW . —  88‘7, W 4'8 , Pd W. ti'4 , Pil. =  n'4 

P d Z .  — 26'9, Z. =  3-2, PnZ. =--5'4.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. — 1 : 1'44 ; W .: Z == 1: 0'72.
Dni pogodnych z chmurami było 18, deszczów 2, śniegów 11, wichrów 1 
Pierwsze bociany widziano d. 27 Marca w Mydlmkach pod Krakowem.



Kwiecień, 1865 r.
Znaki: mgła — * , deszcz — ; ,  śnieg — S i, g ra d z z A , k ru p y — o , błyskawice z grzmotami — 1,

błyskanie bez grzmotów — t , W . — wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

C iepłota podług Róaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon Ilość wody 
spadłćjzdćsz- 
czem, ze śnió- 
giem i t, p. w 
24god i. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średniadz. 
z 3 spostrz. 
o g .6 r .  2p , 

10 w.

Stan barom 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność  
pary w lin. 

paryz.

W ilgotnośl
względna

wodsetkae'

Kierunek
i moc w ia­

tru.
{ Cisza =  0 

burza=10

Stan Nieba 
pogodny^O 

zup. po- 
ehmurny-10

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

największa najmniejsza

1 +  5*2 +  0-2 +  1*87 331-94
*

2-07 89-0 PPnW .1-3
1

5-3 9-8 0*36 *  •
2 5-0 — 0 1 1*20 31-06 1 95 87-7 PnW . 0 0 10-0 6-5 —
3 5-4 — 2  3 1-27 30-70 2-02 9*40 PnW . 0-7 4-0 5-8 —  •
4 8-3 +  0-6 4-13 32-48 2-21 78-3 WPdW. 1 0 8-3 3-8 0*26 •  :
5 71 1-2 3-10 33-46 2-29 87-7 ZPdZ.1-3 6-0 5 0 1-22 • *

6 5-2 1-8 3-20 32-78 2-31 86-0 Z ?d Z .l-7 10-0 0-8 0  13 • !
7 8 0 +  1-4 3-73 33-76 2-25 82-0 Pn. i -0 5-0 3-8 —

8 10-4 — 0-4 4-33 34-02 2-33 81-0 PnW . 0-7 0 0 7-8 • szron
9 11-2 +  0-4 5-67 33-46 2:79 83-7 ZPdZ. 0-0 0-0 1-3 •  u

10 13-8 3 0 80 7 32-04 2-79 70-7 PdZ. 1-3 4-3 ' 0-3 •

11 8-7 4-9 6-77 31-01 2-29 63-3 PnZ. 3 0 5-7 6-0 0*31 !
12 10-2 2-4 5-80 32-26 2-51 76-3 PdZ. 1-3 2-0 0-0 •
13 14-3 2 0 8-10 31-55 2-58 69-0 PPdZ .0-7 0-7 0-0 —
14 16-3 4-5 10-66 3 1 1 9 2-73 58-0 PdZ. 0-0 12-0 0-5 •
15 17 6 6-7 11 3 0 30-53 3.71 73-0 Z. 0-0 5,0 1-0 0*55 # I : t

16 116 6-1 8-80 31-98 3-21 74-7 Pn. 1-7 5 0 7-8 118 i
17 11-3 2-9 6-83 33-02 2-55 72-0 PnW. 1-3 0-0 6-0 —
18 10-8 4 0 6-63 33-38 2-33 67-3 W. 5-0 0-7 9-3 —
19 12 0 1-2 6-60 32-93 2-33 67-7 PnW . 2-7 6-7 8-3 —
20 1 1 0 4-2 6-53 33-72 2-05 60-7 PnW . 3-3 3 0 9-0 —
21 9-8 2 0 5-66 34-42 2-04 64-3 PnW . 2-3 0-7 7-0 _____

22 12-1 0-7 5-70 34  46 2-06 65-3 WPnW.OO o -o 4-0 —

23 1 4 0 2-6 8 0 7 33-10 2-33 7)9-7 Z. 0-0 0-0 1-3 —
24 14-6 4-6 8-40 32-77 2-90 71.0 PnW. 1-7 17 3-5 —
25 140 4-2 8-17 31-03 2-55 65-3 PnW. 0-3 0-0 6-3 —

26 16-7 7-8 10-67 27 3 5 2-83 61-7 Z. 5-0 7-0 6-3 1*69 •  l W.
27 9-5 4 0 6-90 27-96 2-93 71-7 Z. 5 3 9-3 1 0 0 0*74 l W.
28 10-7 6-4 8-83 27-61 2-43 57 7 Z. 2-7 100 7-0 0*28 :
29 7-4 2-4 4-20 28-30 1-95 68-7 ZPnZ.2-0 6-7 8-7 0*46 l
30 9-2 i o 4-37 28-32 1-98 71-0 Z. 2-0 6-3 3-5 • i

Średnie mies. 4 -6 ?19 331 75 2'"44 72-6 PnZ, 1-63 4-18 4-98
"L ~

S u m .=  7 -1 8

Naj ryższy d osfz . stan bar. byl d. 22 o godż. 9 rano 335 '"24.
Najniższy „ „ „ „  d. 27 „ 1 rano 325 "87.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . 9 ' 37.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. = 8 ‘3, P n W .=  27‘2. W — 10-0 , PdW  

P d Z .=  17-8, Z. =  17-2, PnZ. =  10‘6.
Stósuuek wiatrów w całym miesiąca był P n .: Pd. “  1*67: 1 ; W .: Z. — 1: 1*30,
Dni pogodnych z chmurami było 17, deszczów 10, śnieg 1, mgieł 13, wichrów 2. Pierwsza burza d. 15go.

Największe dzienne pole odmian term. dnia 13 było . . 12°3.
Najmniejsze „ „ „ „ 6 „ . . 3? 4.
Średnie „ „ „ „ ....................................... 8P03,

2 2 ,  Pd. =  6-7,



Maj, 1865  r.
Znaki, m glarz* , (leszcz ~ :, śnieg ~  ij;, grad “ A ,  krupy— o , błyskawice z grzmotami

błyskanie bez grzmotów — t , W . rz wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

.2’3
P

Ciepłota podług Rćaumura Średnie dzienne ? 3 spostrz. o g . 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w. 
ł

Ilość wody 
spadłćj z dósz- 
czem, ze śnió- 
giem i t. p. w 
24 godź. w lin, 

paryz.

w cbjgu dnia Brednia dz. 
z 3 spostrz. 
o g. 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° K.

Prężność 
pary w lin- 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza - 0  
burza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurnymi 0największa najmniejsza

1
0

+  5-5 —  0-7 +2-00 331-55 1 32 61-3 PnZ.1-7 4-3 9 0
2 7-5 — 2 0 3-27 33-40 1-79 68-3 PdW . 0-7 3-0 2-5 •
3 11-2 4 -  1-0 5-83 32-76 1-89 60-0 PnW. 1-0 0 0 6-8 —
4 16-5 2-5 8-93 32-29 2-54 60-7 W PnW . 0-3 0-3 6-8 —
5 20-4 5-4 12-53 31-46 2-97 5 9 0 Z. 1 0 2-3 2-0 •

6 19-5 8-2 13-87 30-09 3-04 49 7 PdZ.1-7 5-3 0-5 •
7 18-6 10-6 13-33 29-83 4-23 68-3 PnZ. 1-3 6-7 4-0 ___
8 16-3 7-8 10-40 31-15 2-93 64-0 PnW . 1-3 1-0 3-5 •
9 14-9 5-0 8-57 29-86 2-65 67-0 W Pn.3-0 1-0 5-8 —  w.

10 17-2 6-6 11-53 27-06 3-14 58-7 PnW. 4-0 6-0 5-8 ;

U 20-2 9-2 13.63 2651 4-57 72-7 PnZ. 0-7 8-3 6-8 10'" 11 l i t  A
12 16-2 9-6 11-57 29-81 4-06 75-3 Z. 1-3 8-3 3-8 0-26 :
13 21-8 6-3 13-23 31-31 3-01 52-7 PnW . 0-0 3-3 2-3 •
14 18-3 7-4 13-30 30-49 4-21 70-7 PnW . 0-7 3 0 3-0 •
15 22-0 9-0 15-00 28-99 4.16 58-3 W PdW .2-3 7-3 3-3 0 -1 2 ! T

16 20-6 11-0 14-63 26-99 5-13 76-0 PdZ. 2-3 8-0 5-8 1-16:1
17 12-4 7-6 9-53 28-87 4-42 96 7 ZPdZ. 1-3 1 0 0 6-3 15  31 •  i
18 12-6 5-7 10-00 31-74 4-08 85-3 PnW. 0-3 7-0 7-0 0-36 :
19 19-2 10-2 13-40 32-53 4-69 71-0 Pu W. 1-0 5-3 4-8 —
20 21-6 10-0 14-27 34 26 4-61 71-3 P n W -1-0 2-0 2-5 •

21 20-0 10-2 15-00 33-99 4-44 65-7 PnW . 0  0 0-3 1-8 •
22 23-4 10-6 16-13 i.32-84 4-60 60-0 PnW. 0-0 0-3 2-5 —
23 24 2 11-7 16-53 32-21 5-05 65-3 PnW. 0-7 0-3 0-5 •
24 21-7 12-4 16-60 31-19 5-17 66.0 PnW. 0-0 3-3 4-0 —
25 23-0 14-4 16-60 29-31 4-60 60-0 PdZ. 0.7 5-3 2-0 •  : i
26 19-4 12-4 14-67 27-68 607 86-7 PdZ. 1-0 9.7 7-3 1-26:1
27 21-2 11*4 14-87 29-00 5-05 73-7 PnZ. 0-7 4-7 5-5 0-50 5*
28 20-2 10-6 15-87 31-19 5-18 70-7 PdZ. 0-7 0-3 1-3 —
29 23-8 11-4 17-53 31-03 5-87 68-7 Z. 1-3 5-3 1-0 •  T
30 22-7 131 17 43 29-28 5-00 60-7 PdZ. 2-3 1-7 4-0 •  t
31 22-5 12-5 15-87 29-08 4-85 65-3 Z. 1-3 G-7 3-0 •

Średnie mieś. +  1 2 -7 9 3 3 0 -5 7 4 -0 4 67-4 PnZ. 1-15 4-21 3-91 Sum.— 29*08

Najmniejsze
Średnie.

Najwyższy dostrz. stan bar. by ł d. 21 o godż. 7 rano 334 "'55.
Najniższy „ „ „ „ d. 11 „ 7 rano 325 ''98 .
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 8'."57.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągn miesiąca 100, było Pu. = 9 ‘7, PnW . =  2!

PdZ. =  14-0, Z. =  22-0, PnZ. =  3‘8.
Stósunek wiatrów w całym miesiącu by ł P d . :P n .— 1 :1 -40 ; W. : Z.  =  ł : 1‘14.
Dni pogodnych z chmurami było 23, deszczów 8 ,"grad 1, mgieł 14, burza na miejscu 1.

Największe dzienne pole odmian term. dnia 13 było 15 «5. 
17 4 0 8n » w 1 ‘ n ' a .  o.

„ „ ..................................... 10921,
W . =  12-4, PdW . =  3 8 , Pd. = : 8Ti.



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obsematoryjum Kialc.

Czerw iec, 1865 r.
Znaki: mgła =  « , deszcz =  i , śnieg g ra d zzA , krupy-.—o , błyskawice z grzmotami I,

błyskanie bez grzmotów t ,  W. — wicher.

D
ni

a

C iepłota podług Reaumnra Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. h r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłćj z dćsz- 
czera, ze śnić- 
giera i t. p. w 
24godź. w Hu. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og. 6i\2p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza —0 
burz a=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny—10największa najmniejsza

1 +  154) - j j  n V +  12-80 329-79 4-32 72-3 W. 1-3 10-0 6-8 0*14 i
2 18-8 8-0 13-20 30-58 4-04 -68-0 P i w o 9-0 4-3 — •
3 17-7 7-0 11-80 30-28 4-92 89-0 PnZ. 2-3 8-7 8-8 4*4:9 I :
4 18-6 10-0 14-37 31-26 5 11 77-0 PnW . 1-0 3-3 5-0 —  t
5 14-8 11-8 12-93 31-80 4-98>1 83-0 ZPdZ.2-7 10-0 8-0 2-63 :

6 12-8 10-3 11-70 31-70 5-11 87-0 PaZ.1-0 10-0 7-3 8 9 3  :
7 18-0 10-0 13-03 31-21 4-46 75-0 ZPnZ.1-7 9-3 7-3 0-46:
8 13-6 8-6 10-73 31-54 3-30 74-3 Z 4-0 10-0 7-8 1-12 A :
9 13-7 7-0 9-73 32-49 2-92 67-3 Z. 1-0 6-7 6-8 0-34 :

10 17-2 9-0 12-33 29-04 3-80 69-0 Z. 2-3 8-3 5-5 1-601

11 14-2 8-4 10.47 26-84 &-50 71-7 ZPuZ. 2-3 7-7 7-0 1-24 :
12 12-1 6-8 8-60 29-30 3-06 74-0 ZPnZ. 2-3 9-7 7-8 2-68 :
13 11-8 6-2 8-57 30-94 3-33 79-7 Z. 1-3 10-0 8-5 4-45 :
14 11-4 5-4 2-93 "28-84 2-82 71-3 ZPnZ. 3-3 6-7 9 8 O-oO •  5 W.
15 łfl-4 4 .2 8-07 30-82 i 2 .7 3 67-7 Z. 3-7 9-0 7-3 0-22 i W.

16 15-2 6-6 9-63 31-45 3-44 75-0 Z. 2-7 9-3 5-0 1-20 . - A l
17 13-4 • 8-2 9-93 30-26 3-55 75-7 Z. 1-0 4-7 5-8 —  ■
18 13-8 8-2 9-53 28-15 4-17 91 O PdZ.0-0 9-0 4-5 -4 ó* oo •

19 17-2 6-7 11-97 30-39 3-98 73-3 PnZ. 1-3 8-3 3-5 —  •
20 16-8 10-4 12-20 30-47 3-78 67-7 Z. 3-0 5-3 2-0 —
21 16-8 10-3 11-87 31-43 4-14 74-0 PdZ 1-3 7-7 * 3 0-40 •  :
22 16-7 9-2 11-97 3 2  5 2 3-94 72-0 W. l i 4-3 5-3 —
23 16-4 7-4 10-80 •31-44 3-04 62-3 PnZ. 1-0 2-7 1 0 —  •
24 18-6 7-2 12-77 28-66 3*9# 61.3 I- Z PdZ. 2-7 4-0 1-5 —
25 17-2 10-0 13-33 29-15 3-58 f i lO ZPdZ. 1-7 9-3 3-0 0.10 i

26 13'4 6-8 10-37 29-13 3-48 71-3 ZPdZ.3-0 <8!3 5-3 0-07 •  5
27 12-2 8-1 9-63 28-91 3-17 69-7 ZI3-7 10-0 7-8 0-72 5
28 11-0 7-2 9-13 29-24 3’S f 75-7 Z. 4  3 10-0 7-8 m i w .
29 15-2 7-8 9-07 28-67 3-50 80-7 Z/2-ąj 7-3 7-3 0-72 :
30 21  8 6-6 15 5 0 2 5 -8 5 4-61 65-0 P d .P 3 6-0’ • 5*1 -

Średnie mieś. +  1 1 -isj 330-07 3-'79 73-4 Z. 2-19 7-82 5-93 Sum. — 41*42

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 9 o g o flj, i) rano S33 ‘"33. I Największe dzienne pole odmian term. dnia, było . • 10 ° 2 .
Najniższy „ „ „ „ d. 30 „ 7 wiecz. ^ 5 '  '00. Najmniejsze „ „ „ ,, „ 6 „ • • 2? h.
Różnica Wysokości barom, w g ę g u  miesiąca . . 8"';3jt. | Średnie „ „ „ „ . . . . 79 10
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca. 100 , było P il. — 6’1, PnW. = G ’l .  W, =  ijjłi, P d W ,= j ) '6 ,  Pd, =  8‘3: 

P d Z .~  18'9, Z. =  35'5, P u Z .=  18'9.
Stósunek wiatr A w w całym miesiącu był Pd.rPn, — 1 : 1*03; W.: Z — 1 : 4*96.
I >j«i pogodnych z chmurami było 9, deszczów 2 Jr gfadów 2, mgieł 9, burzy na miejscu 2. W ogóle cały miesiąc chłodny i dżdżysty



Lipiec, 1865 r.
Znaki: mgła — e ,  d ćszczrri, śn ieg— sj:, g-iad =  A ,  krupy— o, błyskawice z grzmotami — I,

b ły sk a n ie  b ez  grzm otów  —  t , W , =  w icher.

ŚROSTRZEŻEN1A METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

Ciepłota podług Bćaumura Średnie dzienne 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10  w .
Ozon 

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłej z desz­
czem, ze śnió- 
giem i t. p. w 
24 godź. w U u. 

paryz.

w cijjgu dnia
Średnia dz, 
z 3 spostrz. 
o g. (i r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w Lin. pa­

ryz. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin- 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc w ia­

tru. 
Cisza —0 . 
burza=L0

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny: :10największa najmniejsza

1 +  21°0 +  12°-2 +  15*17 326*75 4.48 63-3 Pd. 1-0 ™  ! 4-5 W i  •
2 16-1 13-2 13*47 27*83 4 0 7 65-3 PdZ. 4-0 4-3 4*8 0-35 : t W
3 140 10-8 f f -8 0 29*26 4*60 83-0 ZPdZ.3-7 9-7 8*3 4*34 • W
4 15*3 110 1*2*47 30-8PJ 4-55 79*0 ZPnZ. 2-31 10-0 5*5 0*95 : o
5 18.8 10-2 14*17 30*61 4*61 71-0 PnZ. 1*7 7*7 1*8

6 19-7 9-8 15*17 30*77 4-90 71.0 PnZ. 0-0 1*7 2*0 --- 0
7 21-4) f  1-2 16*87 30*33 5*40 +5*3 Pd. 0*0 2-3 2*0 — o
8 27*6 13-7 19 80 30-50 6*62 67.7 PdZ. 0*7 HZ 0 5 — e t
9 25-4 14-0 19*£fel 29-87 ' 6.79 70-0 ZPdZ. 1*3 7-0 1*0 — o t

10 25-2 14-5 17*33 27-60 6-56 79*5 Z. 2*7 6-3 5*0 7*01 i t f W

11 18-2 13.0 14*57 29-29 o-1(5 * 78*3 ZPdZ. 2-0 5-7 6*0 6*50 :
12 21-8 10-2 14-93" 28-71 115-09 74*0 WPnW. 1*7 8*3 3*5 10-71:11 W
13 15-0 100 11-93 31*24 3*94 71.3 PnZ. 2 0 6-7 5-8 0-04 :
14 18-8 7-8 12-27 32-28 4.24 75-7 Pd W. 1-3 1-0 3*0 —  ®
15 17-6 8 0 13-47 32-31 4-63 75-0 P d  W. 1*7 0*0 3-5 —  o

16 19-4 10-4 15-20 3 2 4 4 1 ^ . 0 2 70-7 W PnW . 3-0 4-0 4*3 -
17 22-7 120 16*40 31-85 5*73 72.0 W PnW .3-0 o-o 3*5 -
18 21-4 11-3 16*93 30*18 5-67 67.7 W. 2-0 0-0 3*5 -
19 22.3 12-4 17*47 29-27 601 71*0 W. 1*7 0-0 3*0 -
20 23-9 13-4 18*20 30.27 5.81 66-3 W. 2*3 1-7 2*5 —

21 25-2 13.7 18-73 30*24 6*40 69*3 W PnW . 3 0 1-0 5*0 -
22 2 4 0 15 0 18*90 28.89 6*70 72-0 WPnW. 2*3 4*3 4*8 —  I
23 19.2 14-7 17*00 29*37 6-33 77*3 Z. 1-0 6-3 5-8 I '04 i 1
24 22-4 14-7 18*40 30.57 6.85 75,7 Pn. 0-3 7-7 3*8 0.33 i 1
25 26-8 150 19*57 31*06 7 13 72.3 W. 2.0 3*0 2*0 —  •  T

26 25-2 15'8 19*33 30-69 6 -8 8 71-3 W PnW . 1*7 1.3 3-5 — •
27 25-1 14-2 18-03 30-36 5.07 58.1 W 1-0 0*0 2-0 —
23 24-5 13-2 15*40 29-63 6-59 89.3 Z .3-0 2-7 4*0 - 3*22 ©:
29 23.2 14*2 14*73 30-42 6.45 92.3 ZPnZ. 1*7 o t f y O 4-5 4-87 © l
30 2 2 0 12-7 17-00 29-85 5-66 70*0 Z PnZ. 1*0 0*7 2*0 —  0 t
31 22-6 13-8 17-90 29-70 5.64 64-3 W -1-3 8*0 , 3*0 —

Średnie mieś. +  16?19 330- 09 5- 60 72-6 W. 1*82 4*06 3*69 Sum.— 39*87

Najwyższy dostrz. stan bar byt d. 14 o godż. 8 rano 33*2 '"82.
Najniższy „ „ „ „ d. 10 „ 6 wiecz. 3 2 6 '"00.
Kóżnica wyiokości barom, w ci§g-u miesiąca . . . G'."82. ~__ ~
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pil. = 4 8 ,  PnW, 

PUK. =£ 151,  Z. =  23' 1, PnZ. =  6*9.
Stósuuek wiatrów w całym miesiącu był Pn. : Pd.  =  1 :1 '05 ; W .:Z .j= T 0 'd  : 1. 
i>ni pogodny cli z chmurami było 19, dżdżystych 12; burzy na miejsca 4,

Największe dzienne pole odmian term. dnia 8 było . 
Najmniejsze „ „ „ „ „ 3 „ .
Sfeduip

1T06, W, = 212,  Pd W. =  4 8., Pd - -  6*5

13 9. 
3? 2. 

9 ® Oó.



Sierpień, 1865 r.
Znaki: m gła— o , dószcz — śnieg— jjł, graćlrrA , krupy ~ o ,  błyskawice z grzmotami ~  t ,

błyskami bez grzmotów — T, W . =  wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

Ciepłota podłng Keaumura Średnie dzienne 3 spostrz. o g. 6 r. 2 t .  10 w.
Ozon 

sr. dz.
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadlój z dósz- 
c-zem, ze śnie­
giem i t. p. w 
2 4 godż. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og .ii r. 2p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ryz. sprow. 
do 0" E.

PręAnośd 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza = 0 
bnrza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny—10największa najmniejsza

1 +  # 5 : 9 -|-13-0
0

- f  1 9 .0 3 j 327.54 6.29 68-0 Pd. 3-3 6-0 3-0 — t
2 20-0 13-2 16-03 29-50 5 57 72-7 W. 1-7 9-3 7-0 0-86 : •
3 194) 13-0 14.60 27-66 6-34 92-7 Z. 0-3 8-7 6-5 19-01 ® t ś I
4 i9-0 12-0 14-53 28-38 5-63 83-7 W. 2-3 7-3 8-5 0-09 •
5 13.4 8-8 10-63 27-12 4-06 81-0 Z. 4-0 10-0 9-0 1-69 : W

G ] 0-2 7-6 9 0 ? 2 5 - 3 5 4-01 90-7 Z .?  3 100 1 0  0 2 4  0 1  ś W
7 10-6 9-0 9-83 27-55 4-27 91-0 Z. 4-3 10-0 9-0 2-56 •
8 17.6 9-3 11-77 27-41 4-31 80-0 ZPnZ. 2-3 5-0 6-5 2-27 •
9 15-8 9-7 12-40 28-19 4.70 82-3 ZPnZ.2-0 9-3 4-3 1-46 :

10 18-4 10-5 13-37 29-46 5-36 86-7 ZPdZ.C-7 5-3 1-5 —  ®

11 20-9 9.6 14-33 29-75 4-75 72.7 Z PdZ. 1-0 2-7 2-0 — •
12 22-3 10-1 15-47 29-99 4-83 67-0 W. 1-7 3-7 2 0 —  •
13 23-5 f ł-4 16-73 30-01 5-99 74-7 W PdW . 1-0 0-3 3-5 — •
14 23-0 13-5 17-03 28-25 6 .6 1 80-0 W. 1-7 8-7 4-8 9-24 t i I
15 16-8 12-4 13-57 27-34 6-06 0 5  0 Z. 1-7 100 8-5 19-24 t : 1

16 19-8 11-0 14-77 27-99 5.58 80-3 Z. 2-3 4 3 5 5 1-03 :T
17 18-8 12-4 14-67 28-27 5-34 79.0 Z. 2-7 1 0 -0 4-8 0.32 •  t
18 18-0 10-8 12-83 28-23 4-26 74-3 ZPdZ. 2-7 3-3 5-5 0-40 o ;
19 16.0 10-0 11-73 26-60 4 1 9 77-0 Z. 4-0 7-0 4-5 0-88  : w
20 15-4 10-2 12-13 27.29 4.22 75-0 ZPnZ. 4-0 9-7 9-0 0-59 i

21 16-6 10.4 13-00 27-71 3-97 6 6 3 Z. 3-0 6-3 5-3 ---
22 17-4 10-8 13-63 27.20 4-78 75-3 Z. 2-3 1 0 0 3-3 011
23 16.4 8-9 12-90 27-60 4-86 81-0 W. 1 -7 8-7 5-3 —
24 18-1 12-0 14-43 27.62 5.19 79-0 W. 1-7 6-0 4-0 7-80: t
25 17-6 10-7 13-87 29-81 4.70 73-0 ZPnZ. 1-3 6-3 3-8 —
26 14-8 8 .8 11-20 33-28 3.58 70-7 Pn. 2-3 6-0 3-5 —
27 16 7 6 .1 9-90 3 3 - 6 6 3.44 76-3 PdZ. 1-3 1 7 2-0 — ■ t
28 19-0 6-6 13-10 31-43 4-40 73-3 Z PdZ. 1-0 1-0 0 8 ---  0
29 23.2 9-6 16-57 29-03 5.74 74-0 Z PdZ. 1-3 0 0 1-3 —  •
30 20-2 12-2 15-10 29-29 5-21 77-3 Z. 1-3 4-7 4-0 0 -09 •  :
31 164) 9-0 11-03 31-64 3 - 3 1 07-3 Pn. 1-3 4-0 5 0 —

Średnie mieś. +  13-52 328-"72 4 -89 77-9 Z. 2-25 6-30 4-95 |  S u m .=  91-68

Największe dzienne pole odmian term. dnia 29 było . 
Najmniejsze „ „ „ „ „ 7 „ .
Średnie „ „ _ ............................. .....

13 »G. 
1 ? 6 

7? 07

Najwyższy dostrz. stan bar. byl d. 27 o godż. 10 rano 334 '"63.
Najniższy „ „ „ „ d. 0 „ 10 rano 32t!'"7G,
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 10“ r}.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. = 4 ’8, PnW . =  4 '3 . W .K eJ . 5-1, PdW . = ^ 7 ,  Pd. =  2'7 

PdZ. — 1P3, Z. = 4 7  3, PnZ. =  11'8.
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pu. : P d . =  1 :0'75 ; W . :Z  = 1  : 3"17.
Dni pogodnych z chmurami było 13, dżdżystych 18; burzy na miejscu 3.



W rzesień, 1865 r.
Znaki: mgła — • ,  dćszczrrś, śnieg = .s}j, grad z: A ,  krupy— o , błyskawice z grzmotami — t ,

błyskanie bez grzmotów t , W . — wicher.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

C iepłota podług Rćaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w.
Ozon 

■ sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilośd wody 
spadłej z dósz- 
czem, ze śnió- 
giem i t. p. w 
24 godż. w liD. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz.

Stan barom 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin- 

pary z.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
C isza—0 
burza—10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po- 
chmurny-10największa najmniejsza

o g. 6 r, 2 p. 
10 w.

1 - f  15°.9
0

+  6-5 +  10°.90 328-79 3.66 560 Z. 3-7 4-0 4-3 1-20 :
2 12-2 7-5 9-37 28-78 4-02 90-0 ZPnZ. 3-7 9-3 95 8-78 i
3 14-6 8-8 12-33 29-99 4-42 77-7 Z.6-0 1 0 0 7-5 0-18 : W
4 12-0 6-6 9-43 33-45 3-11 69-7 PPnZ. 1-7 2-7 6-5 —
5 14.6 3-4 9-40 33-75 3-45 77-0 PnZ. 1-3 0-0 3-0 —  •

6 19-0 6-8 13-17 32-75 4-19 70-0 Z. 1-3 1-3 0-5 —  •
7 20-4 9-8 14-43 32-98 4-72 74-3 z. i-o 1-3 0-0 — •
8 19.9 8-8 13-97 32-91 4-48 71-7 PdZ. 0-7 3 0 1-0 — •
9 20-8 9-2 1413 32-07 4.54 71-0 PdZ. 0-7 0-7 o-o — •

10 20.9 11-0 15-90 31-96 5-17 70-3 ZPdZ. 1-7 4-0 0-3 — •

11 20.2 13.6 16 97 31-01 562 68-0 ZPdZ.2-3 9-3 3-0 0-10 *
12 140 8-4 11-20 31-76 3-10 61-7 PnZ. 3-3 4-3 4-5 0-03 i
13 1 2 4 5-8 8-60 32-98 2-84 68-7 PnZ. 2-0 5-0 2-0 —  •
14 14-2 5-8 11-20 31-51 3-80 73-0 Z. 2-3 6-7 3-5 0-47 ł
15 13-4 5-6 9-07 31-91 266 64.7 PnZ . 2-0 1-7 3-3 —  •

16 9-7 6-6 8-13 32-71 3.13 77-3 PnZ. 1-7 10-0 4-8 0-06 :
17 10-8 6-6 8-27 31-76 3-30 80.7 Pd. 0-3 10-0 7-0 1-83 •
18 118 6 6 917 31-47 4-04 91 7 W. 0 0 10-0 4-0 1-88 i
19 13-6 5-2 9-20 33-40 3 17 74-0 Z. 1-0 6-7 0-5 — •
20 14.0 9-8 11-00 31.96 4.02 79-0 Z. 1-7 7-3 3-8 0-02 l) •

21 13-2 4.4 8-40 32-48 2-95 73.3 PnZ. 1-3 5-3 5-0 0 06 ») •
22 12-9 6-1 9-03 33.50 3-23 75-7 PnW . 0-7 5-7 3-8 —
23 13.2 3-5 7-67 34-37 3 02 79-0 W Pu W. 1-7 1-0 5-5 0-02 *) •
24 12-4 3-4 8-17 34.97 3.11 77-7 W. 1-3 1-7 3-5 —  •
25 12-2 5-8 8-13 35-27 3.10 77-7 PnZ. 1-0 5-3 3-8 —  •

26 13-0 2.8 7 33 36-09 3.00 82-3 PdZ. 1-0 2-3 0-5 0-10 >) •
27 1 4 4 2 6 8-10 35-71 3.06 76-7 W PdW . 0-7 0-3 1-3 0-04 ' )  •
28 15-8 3-6 8-87 33-52 3-21 76-7 PdZ. 0-3 0-0 0-3 0  02 ') •
29 1 5 4 4-2 9-27 32-61 2.98 71-7 ZPdZ.1-0 2-3 * 0-3 — •
30 11 4 5-0 7-80 32-23 3-39 86-0 W PnW .2-0 3-3 7-3 — •

Średnie mieś. +  10-29 332 62 3 62 74-77 Z PnZ. 1-66 4-49 3-32 Sum.= 14-79

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 27 o godż. 8 rano 336 ',"60.
Najniższy „ „ „ n d. 1 „ 10 wiecz. 327'"34.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 9'."26-
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn.

PdZ. =  13’9, Z .= 3 6 - l ,  PnZ. =  16-7.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P n . : Pd. =  1 :0 ‘55 ; W .:Z . = 1  : 3‘24. 
Dni pogodnych z chmurami było 21, dżdżystych 9, mglistych 19.

') W oda ze m gły mokrej.

Największe dzienne pole odmian term. d. 6 i 28 było . . 12 ” 2.
Najmniejsze „ „ „ „ „ 16 „ . . 3? 1.
Średnie „ „ „ „ ......................................8® 16,

10-0, PnW . = 5 - 5 ,  W. =  12-2, Pd W. =  1 7 ,  Pd. =  3'9,



SPOSTEZEŻENiA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Kras.

Październik, 1865 r.
Znaki: m gła= ;« , deszczca:, śnieg n j j j ,  grad =  A ,  krupy:—o , błyskawice z grzmotami — I,

błyskanie bez grzmotów — t , W . — wicher.

D
ni

a

C iepłota podług Rćaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. ■ Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłćj z desz­
czem, ze śnie­
giem i t. p, w 
24 godź. w lin , 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og . 6 r. 2p. 

10 w.

Stan barom, 
w liu. pa­

ry;;. 8 pro w. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

pary z.

Wilgotność
względna

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza — 0 
burza—10

Stan Nieba 
pogodny—0 

zup. po­
chmurnymi (największa najmniejsza

1 +  10°. 2
0

+  2-8 +  6.43 331.42 3.30 93-0 W PnW . 0-7 3-3 3i5 0-13 •  ')
2 11-8 4-2 7-33 31-67 3-46 90-0 W. 0-7 3-7 4 5 0-09 •  •)
3 11-0 4-2 6.77 34-13 2-74 77-3 W FnW .3-3 3-3 4-5 — •
4 8-7 —  0-2 3 6 0 1 2-23 79-3 PnW . 3-3 0 0 4 0 — szron
5 9.6 —  0-o 4-03 33-10 2 0 0 JOO W. 2-3 6-7 4-0 — szron

6 10-2 -  0-9 4-23 31-27 2-33 82-7 ZPdZ. 0 7 0-3 0-3 — • szron
7 12-4 +  1-6 5-67 30-26 2-37 77-7 PnZ. 1-0 3-0 0 0 — •  szron
8 12.6 1-0 5-80 28-50 2-39 76-7 PnZ. 1-3 2-3 0 0 — •  szron
9 116 — 0-6 5-77 27-27 3.00 86-7 W. 1-7 4-3 2-5 — •  szron

10 8-0 +  4-2 6-53 25-36 3-31 93-3 PnW . 1-3 10-0 5 - 5 4  3 5  •

11 7.2 6.0 6-33 26-21 3-31 9 4  7 Z. 0-7 10-0 0-5 0-44 •
12 13-4 5-8 8-87 27-89 3-88 90-3 Z. 0-3 6-7 o- o 0-23 :
13 12-4 5-4 9-07 27-29 3-92 89-0 PdW . 0-3 9-3 0-5 0-76 :
14 12-0 7-4 9-30 27-70 4 .1 4 91-7 Z. 0-0 10-0 0-3 2 64 •  :
15 8-6 6-0 7-00 29-79 2-94 79.7 Z. 0-3 100 5 5 1-10 i

16 10-0 5-0 6-57 29-87 2.77 79-3 Z. ł - 3 4 0 2-0 —
17 11-4 ł -2 5-67 27-77 2-51 79.3 Z . 0-3 2-0 1-0 — •  szron
18 10 7 3-5 7-97 25-23 3-41 85-3 PdW . 0-0 7-7 0-5 —
19 1 5 6 4-8 1 0 9 3 24-00 3-45 7 0 0 P d .  4 - 3 2-3 4-0 — •  W
20 12.4 5-2 9-37 26.47 3.63 78-7 PdZ. 1-7 6-3 2-5 0-46 i W

21 12-6 3.6 7-77 28-16 3-45 8)5.7 Z. 2-3 4-3 0-5 — •
2 2 1 2-2 1-7 6-90 28.17 2-95 81-7 W. 0-3 4-3 2-0 — •
23 15.3 5-0 10-43 2581 4 0 7 79-7 PdW . 0-7 8-7 0-8 0-32 :
24 9-7 7-5 8-60 26.68 3.97 94-3 Z. 1-3 9-3 2-0 3.41 •
25 11-8 6-6 9-00 25-4y 3.21 74-3 Z. 3-7 6-7 4 5 2-48 : W

26 9-6 5.6 7-20 27-54 2.69 71-7 Z. 3-3 10-0 4 0 0 66 ś W
27 10-2 1.6 6-50 25-33 2.67 76-3 PdZ . 10 9-3 1-3 —
28 10-5 5-4 7-57 2 3 - 9 1 3-19 82-7 Z. 0-7 6-7 1-0 1-38 :
29 6 2 0-4 3-97 28-97 2.28 79-7 PnZ. 1-7 4-7 0-5 0-68: szron
30 10-8 —  1 2 4-77 28-63 2-87 90-0 W. 0-7 0-3 4-3 — szron
31 10-4 +  1-8 5-57 28-73 2-71 83-7 PnW . 0-0 1-0 i -5 -

Średnie rnies. -f- 6 “96 328-"35 3 - 07 82-73 PnZ. 1-33 5-50 2-18 Rum -- 19-03

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 4 o godż. 9 rano 336 "98 . I Największe dzienne pole odmian term. dnia 9 był o.  . 12 2. 
Najniższy „ „ „ „ d. 28 „ 2 po p. 323'."50. Najmniejsze „ „ „ „ ,, D  „ • • 1?2.
llożnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . 13"'48. | Średnie „ „ „ „ ......................................... 7*58,
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. — 2’ X, PnW . =  18*8, W. —  2 0 'ł ,  PdW . — 5‘4 , Pd. c= 6‘4.

PdZ. =  6'5, Z .^ 2 9 ’6, P n Z .=  10'8.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P n . : P d .=  Ąlt* : 1; W . ■ '7 —  1 : 1' 17.
Dni pogodnych z chmurami było 18, dżdżystych 13, mglistych 12. — Pierwszy mróz dnia 4.

7  W oda ze m gły mokrej.



Listopad, 1865 r.
Znaki: m gła”  • ,  deszcz — ;, śnieg — k i , grad =  A ,  krupy— o , błyskawice z grzmotami =  1,

błyskanie bez grzmotów — t ,  W . — wicher.

SP 0S TRZEŻEN1A METEOROLOGICZNE W K R i KO WIE,
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

C iepłota podług Rćaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. 0 g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
0 g. 6 r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłój z dśsz- 
czem, ze śnić- 
giem i t. p. w 
24godż. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
0 g'. 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin- 

pa ryz.

Wilgotność
względna

wodsetkact

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza — 0 
burza—10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny—10największa najmniejsza

1 +  18-2
0

+  1-0 +  6-27 329-59 3 .0 6 87-0 W PnW . 0-0 2-7 2 5 0-07 *) •
2 9-8 0-7 5-03 29-72 3-06 96-0 W. 1-0 6-7 1-3 0-10 ' )  •
3 7-8 4-2 5-80 29-49 2-88 96-0 W . 1-3 10-0 2-5 —
4 7-4 4-6 , 5-40 29-01 3-04 93-3 W . 3-0 10-0 6 0 0-24 0  •
5 5.8 5-0 5-40 29-29 3-05 94-0 W. 0-0 io-o 4-5 —
6 6-3 4-4 5-27 30-23 2-85 89-3 W. 2-0 10 0 7-8 0-07 i
7 6-8 2-0 4-60 30-71 2 6 4 88-0 W PnW .1-7 10-0 5-3 —
8 7.0 0'4 4 0 0 31-29 2-59 90-0 PnW. 3-7 6-7 5-5 —
9 4-6 0-6 2-83 28-20 2.49 95-7 W. 2-3 10-0 7-5 1-79 ;

10 5-2 1-6 3-07 2 5 8 1 2-44 90-7 Z. 2-0 10-0 5-0 10-38  i $
11 4.0 —  0.3 1-40 30-32 1-77 77-3 Z. 1-7 6-3 o-o __
12 6 0 +  0-4 3-30 31-94 1-99 7 3 0 Z PdZ. 3-3 6-3 • 7-0 0*63
13 1-8 —  2-0 —  0  8 0 35-91 1 5 2 82-7 ZPnZ. 2 0 2-7 2-8 —.
14 2-3 —  1-2 +  0-60 36-16 1-68 79-3 Z. (-7 9-3 3-0 —
15 3-2 —  1 4 0-30 3 6 3 5 1-66 82.7 W PnW . 0-0 0 0 0-3 —

16 3-0 —  3-2 —  0-40 34-97 1.62 86-0 W. 0-3 0-3 0-3 —
17 2-5 —  3-0 —  0-23 03-70 1-68 87.0 W PdW . 0 0 6-3 2-0 __
18 3-6 —  1 2 +  1-83 31-10 2-02 86-7 PnW Di-0 10-0 1 0 0 1 9  : •
19 4-5 +  3-0 3-57 31-83 2-50 90-7 Z. 1-3 10-0 0-5 0-08 : •
20 4.6 +  0-2 2-47 31.98 2.34 93-3 W. 0-7 3-7 2-3 0-16 :
21 1-6 —  2-2 —  0-13 30-35 1-77 * 90:7 PdW. 0-0 0 0 2-8 0-14 0  szr‘
22 3-0 —  3-4 —  0-60 E J .73 i -65 88-7 PdW. 0-3 2-7 5-0 0-18 a) szr'
23 3.9 —  1-0 - 4  1-57 27-78 2-10 90-3 Z. 1 0 10-0 0-0 2-51 :
24 8-2 +  1-4 4-60 29.04 2.97 97-7 Z. 0-0 3-7 0-5 0.08 ') •
25 4.4 ł  0-8 2-20 29-87 ^•44 99-3 z. o-o u 8;-3 0-o 0.27 ' )  •
20 8-3 • 0.8 3-40 27-77 2.62 97-0 W. 0-7 2-7 0-5 --
27 6-9 +  2-0 4-63 29 0 1 2.84 93-3 Z. 0-7 7-0 0-3 --
28 6-2 +  4-6 5-20 29-30 3 18 100 0 W. 0-3 10-0 2-3 4-01 s •
29 7-8 2-6 4-23 27-90 2.91 88-7 Z. 2-7 4-3 3-3 2-46 t •
30 6-2

1
0-6

1
3-07 30-3a 2-40 91-7 Z. o-o 7-0 0-3 -

Średnie mieś. +  2 ?93 330-59 2-39 89-9 W. 1-12 6-56 2-73 Sum—  23-36

Największe dzienne pole odmian term. dnia '-vło . . 11°.
Najmniejsze „ „ J "  „ „ 5' „ 0?8 ,
Średnie „ „ „ „ ......................................  85,

5 6 , Pd. =  3'9

Naiwyższy dostrz, stan bar. był d. 13 o godż. 10 wieęz, 336 "'70.
Najniższy „ » „ „ 3; 10 „ 7 rano 324" '24
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 12"'46.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. — 2'2, PnW . =  13‘3, W. =  33‘9, PdW.

PdZ. =  6‘7, Z. = 3 3 -9 , PnZ. =  0-5.
.Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn . — 1:0-92;  W . : Z — Pi o  : 1.
Dni pogodnych z chmurami było 20, dżdżystych 10, mglistych 13. Pierwszy śnieg (z deszczem ; d. 10.

') W oda ze m gły mokrej. 2) W oda ze szronu.



Wypadki spostrzeżeń meteorologicznych zrobionych w Obserwatoryjum krakowskiem w roku met. 1865.

O bjaśn ien ia: a  znaczy liczbę d n i, których średnia ciepłota była między — 20° a  — 15°R.; a  — liczba dni o średniej między — 15° a — 10°; h  — liczba dni o średniej między — 10" a  — 5 "; c =  liczba dni o średniej między — 5" a  0"; ( i  - liczba dni o średniej m iedzy 0° a  +5° ;  e =  liczba 
dni o średniej między + 5 °  a  + 10°;  /= =  liczba dni o śred. między + 10“ a +15°; f )  =  liczba dni o średnie) między +15* a +20°R. Cyfra stojąca nad bezwzględnemi granicami ciśnienia powietrza lub ciepłoty znaczy dzień m iesiąca; p .  o. znaczy pole odmian.

Miesiące
i

Ciśnienie powietrza w linijach paryzkich do 0°R. 
sprowadzone w edług spostrzeżeń cogodzinnych

Ciepłota w stopniach Reaumura według 
spostrzeżeń o g. 6 r. 2 g. ppd. 10 g. w.

Granice ciepła i pole odmian dziennych 
w stopniach Reaumura W ilgotność powie­

trza  z 3ch spostrz.

Kierunek i moc w iatru (biorąc burzę za 10.0) 
z 3ch spostrzeżeń dziennych

Stan nieba 
(niebo pochm. =  10.0) Ilość dni wil­

gotnych Ilość Liczba dni a ń0 £

ś r e c Śred­
nia

Liczba dni o ciepłe średnieni dzień, średnia
x .^ostrzeżonych kierunkow i Średni

Li czba dni ,
1 a

s  a
z powodu opadu na

g •3 aa ®
p> s 
S ao

« O ^
0 £*‘3 a M a

pory roku
l n i e uezwzgięune

niżej 0 “R. wyżej 0°R.
średnie bezwzględne bezwzgl.

prężność
względna

w
wiatru kieru­

nek
«ę3
c -V a•O T3 C CiJs

aa ,ćj.r- O ’3
£  N 05 bC

3NON U> kwadr. 
■ wied.

9
50

n

d 33
” -0 !h
0 >

z24g. Maxim. Minim. Różnice Maxim. Minim. p. 0. a. a. b. c. d. e. f. S- Maxim. Minim. p.o. iYtaxim. Minim. p.o. pary odsetkach Pn. PnW W. Pd W. Pd. Pdz. Z. PnZ. 0
P .

b£>OPd Oa. J-l Q5*02 -e P, "O -w ,Q
N a £ N

-TJ2

d. 1 d. 10
0

—6.33

d. I d .  2 7 lin. par. lin. par.

1864 Grudzień 332.63 334.73 330.19 4.54 336.96 327.04 9.92 6 13 12 — 4.49 — 8.54 4.05 + 0.9 - 1 7 .4 18.3 1.15 99 4.0 24.5 31.0 1.5 0.0 8.0 18.0 6.0 PnW . 1.2 4 5 22 7.4 6 1 8 8.02 3 4.1

1865 Styczeń 26.73 * 28.48 24.49 3.99
d. 11

331.04
d .  1 4

321.09 9.95 — 1.86 1 4 13 13 + 0.33 — 4.95 5.28
d. 14
+ 5.5

d. 4 
— 16.0 21.5 1.61 93 5.5 6.5 18.0 2.0 2.0 9.5 45.0 4.5 Z. 1.4 3 4 24 7.5 7 7 12 17.46 4 3.3

L uty 29.22 32.14 25.82 6.32
d. 2X

333.80
d. 1

322.13 11.67 —5.86 1 4 9 12 2 — 3.01 — 8.62 5.61
d. 2 7  

+ 4.0
d .  6

—22.5 26.5 1.20 97 15.5 19.0 13.5 0.0 0.0 9.0 24.5 2.5 P P 11Z. 1.3 6 7 15 6.6 3 12 5.35 2 5.2

Marzec 27.66 29.34 24.92 4.42
d .  3 1

331.81
d  2 3

■322.91 8.97 — 1.06 4 13 14 + 2.73 — 3.68 6.41
d .  8  

+  8.6
d .  2 3

— 13-1 21.7 1.70 92 9.0 36.0 4.0 6.0 5.0 25.0 3.0 5.0 PnW . 1.6 1 7 23 8.2 9 3 10 12.69 1 6.8

Kwiecień 31-73 32.62 28.59 4.03
d .  2 3

335.24
d .  2 7

325.87 9.37 + 6.19 10 17 3 +10.71 + 2.68 8.03
d. 15

+  17.6
d .  3

— 2.3 19.9 2.44 73 7.5 24.5 9.0 2.0 6.0 16.0 15.5 9.5 PnZ. 1.6 13 8 9 4.2 13 11 1 7.18 2 5.0

Maj 30.57 32.56 27.42 5.14
d .  2 1

334.55
d .  11

325.98 8.57 + 12.79 2 4 15 10 + 18.54 + 8.33 10.21
d. 2 3

+ 24.2
d. 2  

— 2.0 26.2 4.04 67 9.0 24.0 11.5 3.5 8.0 13.0 20.5 3.5 P 11Z. 1.2 11 11 9 4.2 14 8 ’ 29.08 1 1 3.9

Czerwiec 30.07 31.82 27.79 4.03
d .  9

333.33
d. 3 0

325.00 8.33 + 11.13 11 18 1 + 15.26 + 8.16 7.10
d .  3 0  

+ 21.8
d. 15
+ 4.2 17.6 3.79 73 5.5 5.5 5.0 0.5 7.5 17.0 32.0 17.0 Z. 2.2 2 5 23 7.8 9 21 41.42 3 2 5.9

Lipiec 30.06 31.20 27.93 3.27
d .  1 1

332.82
d .  1 0

326.00 6.82 + 16.19 10 21 +21.43 + 12.38 9.05
d .  8

+ 27.6
d. 11
+ 7.8 19.8 5.60 73 4.5 14.5 22.5 4.5 6.0 14.0 21.5 5.5 W. 1.8 15 7 9 4.1 12 12 39.87 4 3-7

Sierpień 28.72 30.52 26.31 4.21
d. 2 7

334.53
d. 0

323.76 10.77 +13.52 3 21 7 +18.08 + 10.41 7.67
d. 1 

+ 25.9
d. 1 
+  6.1 19.8 4.89 78 4.5 4.0 14.0 2.5 2.5 10.5 44.0 11.0 Z. 2.2 6 11 14 6.3 13 18 91.68 3 4.°

W rzesień 32.65 34.31 30.20 4.12
d. 2 7  

336.60
d .  1

327.34 9.26 + 10.29 19 9 2 + 14.61 + 6.45 8.16
d. 10 

+ 20.9
d. 2 7  

+ 2.6 18.3 3.62 75 9.0 5.0 11.0 1.5 3.5 12.5 32.5 15.0 ZPnZ. 1.7 13 8 9 4.5 19 9 14.79 1 3.3

Pażdziern. 28.38 30.24 25.91 4.33
d .  4

336.98
d. 2 8

323.50 13.48 +  6.96 5 24 2 + 10.94 + 3.36 7.58
d. 19

+ 15.6
d .  3 0  

— 1.2 16.8 3.07 83 2.0 17.5 19.0 5.0 6.0 6.0 27.5 10.0 PnZ. 1.3 10 7 14 5.5 12 13 19.03 4 2.2

Listopad 30.62 31.81 27.46 4.35
d. 13

336.70
d. 10

324.24 12.46 +  2.93 5 18 7 + 4.53 + 0.68 4.85
d. 1 

+  12.2
d. 2 2

— 3.4 15.6 2.39 90 2.0 12.0 30.5 5.0 3.5 6.0 30.5 0.5 W. 1.1 7 8 15 6.6 13 10 1 23.36 2.7

Zima

W iosna

329.53

29.99

331.78

31.51

326.83

26.98

4.95

4.53

V.,
336.96

335.24

'7.
32*1.09

’%
322.91

15.87

12.33

0
—4.68 

+  5.97

1 11 26

4

37

13

15

26 »2l 18 10

0
-  2.39 

+  10.66

0
— 7.37 

+ 2.44

0
4.98

8.22

7.0
+ 5.5
%

+ 24.2
%

+ 27.6

7 .
+ 20.9

%
0

—22.5
25/'3— 13.1
15/'6

+ 4.2
22./U— 3.4

28°.0

37.3

1.32

2.73

96

77

25.0

25.5

50.0

84.5

62.5

24.5

3.5

11.5

2.0

19.0

26.5

54.0

87.5

39.0

13.0

18.0

PPnZ. 1.3 

P P 11Z. 1.5

13

25

16

26

61

4 !

7.2

5.5

16

36

8

22

32

11

30'.83

48.95

9

4 1

4-2

5.2

L ato

Jesień

29.62

30.55

31.18

32.12

27.34

27.86

3.84

4.26

334.53
V. 0

336.98

/  8
323.76
10,,11 

324.24

10.77

12.74

+13.61 

+ 6.73 . 5 23

14

50

49

11

29

2

+18.26 

d 10.36

^10.32 

+  3.50

7.94

6.86

23.4

24.3

4.76

3.03

75

83

14.5

13.0

24.0

34.5

41.5

60.5

7.5

11.5

16.0

13.0

41.5

24.5

97.5

90.5

33.5

25.5

Z. 2.1 

ZPnZ. 1.4

23

30

23

23

46

38

6.1

5.5

34

44

51

32 1

172.97

57.18

10

5

8 4.8

2.7

Rok 329.92 331.65 327.25 4.40

V,o
336.18

'7,
32LÓ9 15.89

0
+ 5.41 1 11 30 37 64 85 78 41

0
+ 9.22 + 2?22 7.00

% 0 
+ 27°.6

% 0
- 2 2 .5

0
50.1 2.96 83 78.0 193.0 189.0 34.0 50-0 146.5 314.5 90.0 PnZ. 1.6 91 88 186 6.1 130 113 44 309193 28 3 4.2

D ni, w których termometr był pod 0 ” R. czyli mrozów w ogóle było w tym roku 134; dni zaś, w których termometr ukazywał +2 0 °  R. lub więcej, było 49, między temi 8 o cieple wynoszącem + 25° R. lub więcej. 
„ „ „ „ n i e  doszedł 0 ” R. czyli mrozów zupełnych „ „ „ „ 64.
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przybyłych do Zakładu zdrojowego w Szczawnicy od 1 do 20 Lipca 1865 r.
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Mieszka w domu

153 Lipiec i Leiser Feldmann kupiec z Sokołowa i pod Zegarem
154 11 Abracham Abracha- wyrobnik z Krakowa żona Futtel 2 pod Różą

mowicz
155 17 Anastazya Darowslta obywatelka z O lszyny sługa i dwoje dzieci 4 u Elżbiety Majerczakowój
156 19 Karolina, Leszczyńska obywatelka z Radomia syn Kazimierz 3 w Zakładzie Spółki

i sługa Honorata
157 17 Maxynńl. Leszczyński obywatel 17 1 77 71 11
158 n Fryderyka Krem mer żona radcy z Krakowa z córkami Jakobin ą 4 u W ojciecha Węglarza

i Antoniną
i z synem Alfosem

159 ii 2 Izrael Goldberg kupiec z W arszawy 1 u G. Krumholz

160 n 3 Ryfke Aszemil żona kupca 77 córka Rozalia 2 11 77 11
161 17 Michał Łacikowski fabrykant m ydła z Krakowa z żoną Florentyną 3 w Zakładzie Spółki

i córką Feli ci ą
IG'- 17 Jan Czajko pierr.ikarz z Tarnowa z żoną Teklą 2 we własnym  domu
163 11 Juda Kronengold subjekt handlowy z Krakowa 1 w karczmie
161 71 August lir. Zamojski dziedzic dóbr z AYarszawy z córką Elżbietą 4 na Horwatówce

i kuzyną Maryą
lir. Potocką

i sługą Antoniną
165 11 Chaim Hohermanna kupiec z Rzeszowra 1 w karczmie
166 ?•> Chanine W elnberger kupiec ze Staszowa 1 u Wójta
1 6 7 11 Franciszek Topolnicki sekretarz gubern. z W ołynia 1 w Zakładzie Spółki
1 68 17 Eliasz Miłkiewicz obywatel z Bukowiny 1 w Domu kawalerskim
169 71 Adam Piporzewski obywatel«/ z W arszawy żona H elena i sy­ 4 w Szwajcarce

nowie Kazimierz
i Antoni

170 u X . Marcin Lipka. Dr. Teologii z Tarnowa 1 na Plebanii
171 11 Z ego ta Zabielslci obywatel z Łoszniowa 1 na Zamku Nr. 1.
172 17 Franciszka Lew an­ obywatelka ze Staszowy ze sługą Maryą *4 w Domu kawalerskim

dowska
173 77 Feliksa W ęglińską obywatelka ze Sandomierza córka Rom ania, 4 77 17 17

* syn Stefan
i sługa Marya

174 11 Edmund Stawiski obywatel z W arszawy żona Józefa 2 nad Zdrojami
175 17 Lewi Salamon służący z Tarnobrzegu 1 pod Dziadkiem
176 11 Fem e Salamon wyrobnica 17 1 11 71
177 11 Józef Hermann obywatel z W róblowic 1 w Domu kawalerskim
178 17 Stanisław Lubkowski obywatel ze Słupca żona Anastazy a , 5 u Elżbiety Majerczakowój

córka Wanda,
syn Bolesław

i sługa Katarzyna
179 11 Basie W eiss wyrobnica z Sieniawy 1 pod Różą
180 11 Józef Kramer Doktór filozofii z Krakowa żona Marya, syn 6 na Zamku Nr. 6.

i professor U n i­ Marcin i córki
wersytetu H elena i Marya

181 17 Mary a Ducret bona 17 1 n u >i ”

182 11 Marcin Szczewniak służący 71 Tom asz K aleta 2 na Zamku
służący

183 11 Em ilia Kraszewska obywatelka z W arszawy córka Julia 2 w Domu Dra Doskow skiego
184 11 Salomea Gerlach obywatelka 71 (Arka Eleonora 2 17 77 77 11
185 11 4 X . Maciej Fox ksiądz z  Zebrzydowic 1 w Domu kawalerskim
186 11 W ładysł. Mrozdowska żona urzędnika z Radomia 1 w Domu Dra D oskow skiego
187 H Józefa Ponikło żona urzędnika z Krakowa 1 11 11 11 11
188 11 M. W eiss kramarz z Olkusza 1 pod Rybą
189 17 Isreal Goldberg kramarz z W arszawy 1 11 11

190 Breindel Fleischer żona kupca z Krakowa z matką Hinde 2 u Wójta
191 Karol Estreicher prof. i bibliotekarz z W arszawy 1 w Dom u kawalerskim
192 17 Tytus Dobrzyński obywatel z Jurkowa 1 u Rządcy Zakładu zdrojow.

193 H Józef Dąbrowski kanonik z Moszczanicy 1 w Domu restauracyjnem
194 Jakób Kahlfuss wyrobnik z Wiśnicza 1 w karczmie
195 Chane W olf służącą 11 1 11 17 !

L 196 X. Eugeniusz Janota Dr. teologii z Krakowa 1 W  Zakładzie Spółki
i katecheta szkół

gym nazyalnych
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Lipiec 4 Zdzisław Jabłuszewski

77

7?

77

7?

77

77

7?

;?
?7

77

;?

77

yy
7?

77

??
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7?

77

Jan Zaczyński 
Szymon Abend 
Jadwiga Brzezińska 
Józef Darski 
W ładysław Rudnicki 
Joanna Fleiseher 
Franciszka Kirchmayer

Maryan Januszkiewicz 
W ładysław  W iśniewski 
Naftali Klein

Cliane Unger 
Józefa Talińska

Aleks. Kierznowski

Laje W eisslitz 
Beile Rosenzweig 
Justyna Bach 
Anna Baranowicz 
Baisel Schaje 
Mary a Pitzele 
Ernestyna Jacobsolm  
Leibe Kauzer 
Józef Siewielski 
Em ilia Androletti

8 Julia Clnnierska

Maryn Sieinanka 
W iktorya Nowakowska 
Julia Borzeńska 
Antoni Krudowski 
Józefa Czechowska 
W ładysław K opf 
W ładysław Pągowski 
Karolina Jochanides 
Maksymil. Zelkowski 
Pinkas H iller  
Rozalia Koral

. k. pensyonowany  
porucznik 

ekonom  
służący  

żona urzędnika 
c. k. adjunkt 

obywatel 
obywatelka  

żona bankiera

obywatel 
słuchacz Uniwer. 

kramarz

kramarz
obywatelka

dziedzic dóbr

żona kramarza 
żona faktora

żona urzędnika 
kupiec 

żona traktyernika 
żona kupca 
wyrobnica 
proboszcz 

żona inżyniera

obywatelka

panna służąca 
obywatelka

77

Dr. prawa 
obywatelka 
auskultant 

adjunkt sądowy 
żona prezesa 

professor 
kupiec 

oby v. ..lelka

Michał Chomiński 
Rifke Rubinstein 
Karol Studziński 
Mozes IJolstern 

10 Piotr lir. Moszczyński 
Aleksander Polanowski 

l

Teofil Gumiński 
W anda Mielecka

Wanda Małkomerska

Honorata Jakubowicz 
Zygmunt Grabowski

K lem ens Rebszczyński 
Alter Leuchtag  
Antoni Madejewski 
Anna Elster 
Stanisław Peszko 
Beile Borkenstein 
Józef Reich 
Michał Balcewicz 
Józef Stanisławski 
Józef W okulski 
Józef Kurella 

11 W ilhelm Ilm ing  
Channa Neumann 
W łodzimierz W ężyk  
Szczęsny K wiatkowski 
Ludwik W iśniewski 
August Gumiński 
Józefa Słomka

artysta dramatyczny 
żona kupca 

artysta dramatyczny 
kupiec 

obywatel

obywatelka

córka ohywatelska  
urzędnik banku 

polskiego  
c. k. urzędnik 

wyrobnik 
prywat, oficyalista 

żona kupca 
c. k. poczmistrz 

wyrobnica 
wyrobnik 
obywatel 

Dr. M edycyny
77

obywatel
77

wyrobnica 
obywatel 

praktyk, agronomii 
student 

c. k. porucznik 
żona oficyalisty

z Krakowa

z Delastowic 
z Maj dana 
z Radomia 
z Krakowa 

z W arszawy  
Iglo w W ęgrzech 

z Krakowa

z Podola 
z W arszawy 

z Tarnowa

z Lublina 

z W arszawy

z Krakowa  
z W arszawy

77

77

z Krakowa
7?

z Tarnowa 
z Wiśnicza 
z Zawady 

z Przem yśla

z Krakowa

z Warszawy 
ze Sniatyna

z Podgórza

z Krakowa
77

z Sząca 
z Dublan 

z Działoszyc  
z Krakowa

z W arszawy 
z Płocka  

z W arszawy 
ze Sokala 

z Krakowa 
z Moszkowa

ze Zalesia 
z W arszawy

z Radomia

ze Sosnowic  
z W arszawy

ze Lwowa, 
z Gorlic 

z Łańcuta 
z Krakowa 

z Lim anowy  
ze Stubnicy 
z Rzeszowa  

z Mińska 
z W arszawy

z Krakowa 
z W łoszczowy  

z Płocka  
z Krakowa

77

z Rzeszowa 
z Pazdziemierza

z córką Franciszką, 
służącą Antoniną 

i kucharzem  
Józ. Czyżewskim

David Neumann i 
Mojżesz Steinfus

z siostrą W aleryą  
W iedmann 
żona Adela, 

matka Mary a, 
córka Kaźmiera 
i syn Stanisław

z córką Antoniną 

ze służącą

z siostrą Henryką 
L eszczyńską, 
z córką Adelą 

i sługą Apoloniją 
z synami Serafinem, 
Anastazym i córką 

Franciszką, 
i służącąFloreutyną

z córką Emilią

z córką Elizą 
i służącą Golde 

Feiner

żona Bronisława

ze służącym Da­
ni elem Baczy liskiem

z córką Franciszką 
i służącą 

z córką Maryą 
i słuźąeemi 

Em ilią i Józefą 
ze służącą

z żoną Honoratą

z siostrą Emilią 
Sawczyńską

w Domu nad Zdrojami 
w Domu N ow oryty Nr. 14.

w Domu Krumholza 
w Domu Bogarodzicy 
w Domu Dra Doskow skiego  
w Zakładzie Spółki 
pod Krakowiakiem Nr. 128 
w Holenderee

w Domu pod Koroną N. 25 
w Zakładzie Spółki 
w Domu Krumholza

i ,  n

w Domu Gądka Nr. 3. 

w Zakładzie Spółki

pod Turkiem
77 77

pod Gołębiem Nr. 120. 
w Domu Dra D oskow skiego  
w Domu Wójta, 
pod Zającem

71 77

pod Krakowiakiem N. 128. 
w Domu Dra. Trębeckiego  
w Domu Noworyty Nr. 14

w Domu Węglarza

n » u
w Domu Brata Nr. 10 
w Domu Brata 
w Dom u pod Pielgrzymem
n n n _ jj
w Domu kawalerskim NY. 1 D. 
w Domu kawalerskim Nr. 15. 
w Domu Dr. Trębeckiego  
w Zakładzie Spółki 
w Domu G. Krumholza 
pod W ęgrzynem Nr. 19.

w Domu u Gądka Nr. 3. 
pod W ęgrem Nr. 19. 
w Domu Gądka Nr. 3. 
pod Gołębiem Nr. 120. 
w Domu Boga Rodzicy. 
w Dom u kawalerskim

w Dom u Dr. Doskowskiego  
w Dom u nad Zdrojami 

Nr. 2 i 4. 
w Domu na Skałce

w Zakładzie Spółki 
w Domu pod Dzwonem

pod Pielgrzymem  
pod B cianem  
u stróża 
w karczmie 
Boga Rodzicy 
pod Dziadkiem  

„ Bocianem  
u Dra Krydy

77

w Domu kawalerskim Nr. 4 
w Zakładzie Spółki

n _ »
pod Bocianem  
w Zakładzie Spółki 
W ojciecha W ęglarza

77 77

u Dra Doskow skiego  
pod K osą
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262 Lipiec 11 Katarzyna Chodylska obywatelka z Krakowa z kuzynkami 
Gabryelą, Ludwiką, 

F  ranciszką

5 w mieszkaniu Rządcy za­
kładu

wyrobnik
i służącą Maryą

263 7? Herszel Weintraub z W łoszczow y 1 w domu pod Niedźwiedziem
264 77 Maurycy Langmann kramarz z K oszyc 1 Jankla Einhorn

we W ęgrzech
265 Antoni Meklein mechanik z W rocławia 1 N ow oryty Nr. 14.
266 7? Eugeniusz Bogusz obywatel z Lubasza 1 Dra Trębeckiego
267 7? Józef Bhunenstock kupiec z D ziałoszyc Hersohel Wastrich 2 Lustiga Nr. 11.
268 77 Chana Teder wyrobnica ze Żmigrodu 1 pod Gołębiem Nr. 120.
269 7? K eile Gerstner 77 z Krakowa I w domu pod Pieskiem
270 7?

T ille  Kornreich kupcowa z Dukli 1 „ Aniołem
271 7? 12 Paulina Arbter zona oficyalisty z Iwonicza 1 Dra K rydy
272 7? Józefa Hubersnagel żona z Czerniowic 1

podpułkownika
273 77 Józefa Jaczewska obywatelka z Miechowa z córką Waleryą 3 pod Słońcem

z Augustowa
i panną Winnicką

274 77
K ornelia Józefowicz żona urzędnika 1 B rata

275 77
X .  Felix Skibiński proboszcz ze Zarzyna 1 Dra Trębeckiego  

u Leszczyńskiego276 77
Józef Noworytko oficyalista z M ysłuchowic żona Karolina, 4

córka Marya
i sługa Franciszka

277 77
Ludwik Malewski obywatel z W arszawy 1 nad Zdrojami Nr. 5.

278 7?
Józef Daszkowski 77 7? 1 „ „ Nr. 5.

279 77 13 Emilia Bonthal obywatelka z Radomia z  córkami 3 pod Wężem Nr. 6.

z W arszawy
Maryą i Felixą

280 77
Aniela Sikorska 77 z córką Zofią 

i służącą Teresą
3 W ęglarza

281
77

Maurycy Badurltiewicz artysta 7? z żoną, 5 pod Wieńcem
dramatyczny z córką Eleonorą, 

z synem Adolfem

Konst. Dawiakowski urzędnik
i służącą Lucyną

282 77 7? 1 pod W ieńcem
283 77 Antoni Rostecki obywatel 77 1 w Domu kawalerskim Nr. 8.
281 77 Francisz. Szawłowski 77 z Płocka 1 Stróża
285

77
Zeno Piotrowski urzędnik z Tarnowa 1 Now oryty Nr. 14.

kolei źelaznćj
Karola Ludwika

286 77 Jakób Finkelstein subjekt handlowy z Krakowa 1 G. Krumholza
287

77
W ładysław , Seitwid obywatel z Petersburga 1 W ęglarza

Talwoschewitz
288 77

Stefania, Seitwid obywatelka z Wilna 1
77

Talwoschewitz
289

77
Julian Kawalerski Dr. M edycyny z Krzyżowa 1 Now oryty Nr. 14.

290
71

Bronisł. Powiednicka obywatelka z Krakowa 1 w mieszkaniu L eszczyń­
skiego

291 77 14 Ludwik Kadler Dr. M edycyny z W arszawy 1 w Holenderoe
292 77

Laje Barchan żona kupca 77 z matką Meisner 2 Pasinta
293 77

Chane Raab szynkarka z Baranowa I w karczmie
294 77 Chane Forscher wyrobnica z W iśnicza z synem -2 pod Pieskiem

Abrahamem
295

77 Dwoire Baumgold kupcowa z W arszawy siostra 3 ,, Smokiem Nr, 1.
Cypra Zacharzew- 

ska, sługa 
Beile Franke 1

296 77 Chane Franke! żona kupca z Opatowa z sługą Lają 2 77 77 ’7

297
77

Ludgard Czarnecki sędzia pokoju z Warszawy 1 w Zakładzie Spółki
298 77 Roman Alexander urzędnik gubern. z Lublina 1 77 77

299 7?
Filipina Komarnicka obywatelka z Magierowa z córkami 4 na Zaniku Nr. 7.

Ludwiną i Maryą, 
z sługą Anastazyą

300 77 Katarz. Mikołajewicz 77 z Filipkowie guwernantka 
Józefa Moszczyńska, 

córka Helena,

4 Elżbiety Majerczaknwśj

sługa K lem entyna
w Zakładzie Spółki301 7?

Florentyna Mrozowska 77 z Radomia z córką Leontyną 
i sługą W ęglińską

3

302
77

August Radwan obywatel z W arszawy 1 j; n
303 77 Leon Mrozowski 77 z Radomia 1 n ”
304 77 Antonina Żelazowska obywatelka ż Tarnowa sługa Józefa 2 Dra Trębeckiego
305 77 15 Ludwik Momidłowski adjunkt sądowy z Przeworska żona W alerya 2 w Zakładzie Spółki
306 77 Franc. Pobudkiewicz W ikary z Krakowa matka Katarzyna, 5 pod Papugą

i kaznodzieja bracia 
Alojzy i Józef, 

sługa Matuszewska
307 „ Józef Nowakowski askultant z Rzeszowa 1 na Skałce
308 Leon Majewski Dr. prawa z Krakowa żona Ludwika, 7 pod Sroką

córki Antonina, 
Emilia, Edmunda, 

Anna,
służąca Anna

w Zakładzie Spółki309 77 Luiza Seweryn nauczycielka z Warszawy kuzyna Karolina 
W awrońska

2

310 Zachariasz Feldmann wyrobnik ze Sokołowa 1 pod Krakowiakiem Nr. 128.
311 77 Seweryna Kamińska nauczycielka z Krakowa i w Zakładzie Spółki
312 77 Teresa Żebrawska obywatelka V 1 77 7?
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313 Lipca 15 Kazimiera Kamińska córka bibliotekarza z Krakowa ze sługą 2 w Zakładzie Spółki

314 Ludwik Goldstein kupiec z Warszawy
Anną Bogumińską

;? 1 Lustiga Nr. 11.
315 71 Mikołaj Grabiński Dr. "Medycyny 7? 1 w Zakładzie Spółki
316 77 Salomea Karnkowska/ obywatelka 77 córka Celestyna 2 pod Hiszpanem
317 77 16 Marya Świecka córka obywatelska 7? 1

* 318 7? Celestyna Hóffenneyer obywatelka z Krakowa 1
7? 77

Jarzyny
N ow oryty Nr. 14.319 77 Seweryn Aszol' urzędnik sądowy z Lublina Stefan Guniewski 2

student
320 77 W ładysł. Grudziński dziedzic dóbr z Warszawy żona Franciszka, 3 w Zakładzie Spółki

córka Aniela
32! 77 X . Jan Koźmian Dr. Teologii z Poznania sługa Mielkarski 2
322 77 Ad. książę Czartoryski 7? 1

?7 77

323 77 Michał Chłapowski syn obywatelski 7? 1 7? 77324 7? Francisz. Chłapowski 77 7? 1 7? 7?
325 77 Julian Kreehowiecki sekretarz magistr. ze Lwowa 1 u Leszczyńskiego
326 77 Francisz. Wnęlcowski likwidator sparkasy 7?

sługa Atlas
1 u Leszczyńskiego

327 77 17 Mojżesz Dym handlarz z Liszka TJ arzyny
328 77 W olf Seidler 77 ze Strzyżowa 1 7?
329 7? Chaje Rum er 77 ze Sokołowa 1 pod Rakiem
330 7? Józef Rozę prof. Uniw. Dr. Med. z W arszawy 1 na Horwatówce
331 77 Natalia Reinschnnd wdowa 77 1 Dra K rydy
332 77 Marya hr. Jezierska obywatelka 77 z córką Rozaliją 3 Boga-Rodzicy

i służącą Efemią
333 7? Leonard Snrafiński c. k. notaryusz z  Bochni ze syn en Antonim 2 wT Donni Brata
334 77 Hńm irata Górska obywatelka z Gro dl a kuzyna Honorata 3 pod Jeleniem

i sługa Anastazya
335 7? Antoni Krasiński obywatel z Krakowa z córką Stefanią 3 na Horwatówce w oficy­

i sługą Józefą nach
336 77 X . Marc. Chaliszewski Dr. Teologii z Poznania 1 w Domu kawalerskim
337 77 W incen. W aszkiewicz urzędnik z Krakowa 1 Skrzynki
338 77 Franciszek Krobel prezes magistratu ze Lwowa żona Leona i 3 Dra Krydy

sługa Józefa
339 7? Romuald Zekrzewski urzędnik z Radomia 1 pod Hiszpanem
340 77 Aleksander Płaziński obywatel z W arszawy 1 77 ?7
341 ?’ W ładysł. Koziorowski askultant z Krakowa 1 w Dom u kawalerskim
312 77 Teresa Marowiecka ob) watelka z  W arszawy 1 Dra Trębeckiego
343 77 18 Adam Krudowski pens. kapitan z Krakowa

' f i
I pod K osą

344 77 W incenty Kotlarski urzędnik z Tarnowa 1 Klimka
345
346

77
77

, Antoni Rótluńger 
Aniela Szebesta

obywatel 
żona budowniczego

77
77

V J 1
1

77
w' mieszkaniu ogrodnika

347 7) Jadwiga* W  yndyga obywatelka z W arszawy 1
” . ”

348 71 Jan Sokołowski r o tm is tr z ze Źytoniiśrza z córką Maryą 2 w Zakładzie Spółki
349 77 MaJtceh Malinowski prof. gynniazyalny z Bochni 1 N ow oryty Nr. 14.
350 77 Sali Polak kupiec z Kezutarkn 1 pod K otwicą Nr. 12.
351 77 A dolf Ękdlak 77 77 1 77 7? ?1
352 77 Filip Pollak 77 7? 1 .r 77 77
353 77 Stanisł. Skrzyźowski c. k, namiestnik z Pilzna żona Marya, córka 5 w mieszkaniu organisty

Marya, syn T ade­
usz, kuzyna

• Teodora Krynicka
354 ?? Ludwika Skrzyńska obywatelka ze Słupca ze sługą Karoliną 2 na Zamku
355 7? 19 W alenty Dobrzyński urzędnik z Brzostka 1 w Doum  Brata
356 77 W incenty Rzewuski 77 z W arszawy 1 w Zakładzie Spółki
357 77 Daje Birnbaum wyrobnik z W iśnicza 1 pod Zielonóm Drzewem
358
359

Da. w ul Li ])£nj m ]77
77

.A_* ci tri- -i —* ir ri łł i
Roman Przystojewski

77
obywatel

7?
z Radomia 1

77 77 > 77
w' Zakładzie Spółki

360 77 Julia Przystojewska żona obywatela 11 córka Julia;' 4 77 7?
syn Marcin, 

sł użąca Małgorzata
361 77 Marya Charzanowska obywatelka ze Strzelec m ałych syn 2 w Zamku
362 77 Eugenia Siemońska 7? z Popędzyny 1 77
363 7? Ignacy Iiyl i niski stolarz z W iśnicza 1 Macieja Klinika
364 77 Ludwika Szeme"Bz żona nadleśniczego 77 1 w Domu Brata
365 V 20 Hipolit Chwalibóg mulprokurator z Warszawy źonaLudwdna, córki: 5 pod W ietrznym Młynem

Stefania i Felieya, 
syn Bronisław  

i służąca
366 77

Arest Zieliński obywatel z Podola 1 w Zakładzie Spółki
367 77

Cyryl 'Ulanicki
77 77

1 77 77

368 7?
Marya Borkowska obywatelka z Radomia 1 Macieja W ęglarza

369 77
Anton. hr. Ostrowska

77
z W arszawy z córką i sługą 3 w Zakładzie Spółki

370 77 X. Julian Głowacki wikary z K rakowa 1 77 77

371 77
Marya Trębicka oby watelka z W arszawy z kuzyną 3 pod Czorsztynem

Zofią *i Celestyną
372 77

Józef Nitkowski obywatel z Krakowa 1 w Szwajcarce
373 77 Zofia Nitkowska obywatelka 77 1 77

374 77
Stanisław Koźmińsk Dr. M edycyny z W arszawy z żoną Łueyą 3 Dra Doskow skiego

z Krakowa
i służącą Anastazyą

375 77 Ludwik Morelowski technik 1 nad Zdrojaim
376

77
M ieczysław Szybalski obywatel z Niepołom ic 1 n ■T*. ■ w if* i

377
77

Mas f ko Przczola kupiec z W arszawy 1 pod Siekierami
378 77 S tan i sł. Cie cli au < > w ski kupiec win z Krakowa 1 w Zakładzie Spółki
379 7? Aleksami. Bakalowicz Inżynier z W arszawy 1 77 77

380 71 Julian Pokke obywatel ze Saneygniowa 1 Brzezińskich
U w a g a :  W ykazano do ostatniego czerwca partyi . . . 152 osób 248  

Przybyło od Igo  lipca do 20go t. m. partyj . 228 „ 377
Razem „ . . 380  „ 625

Kraków W  drukarni c. k. Uniwersytetu Jagiell 1865. —  pod zarządem F. Schmiedehausena.


